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Radziecki projekt traktatu z Japonią 
służy wielkiej sprawie umocnienia pokoju 


Przemówienie delegata ZSRR — min.: Gromyki — na konferencji w San Francisco 


SAN FRANCISCO (PAP), 
„San Francisco w sp. 
radziecki A, Gromyko 


Delegacja radziecka „uważa za 
rzecz konieczną zwrócić uwagę na 
doniosłość zagadnienia traktatu po- 
kojowego z Japonią dlatego, że by- 
najmniej mie wszyscy uczestnicy 
obecnej konferencji ujawniają tro- 
skę o to, aby nie dopuścić do takiej 
sytuacji, w której militaryści japoń- 
scy mogliby znów "pchnąć Japonię 
na drogę agresji, Co więcej — ame- 
rykańsko - angielski projekt trakta- 
tu pokojowego z Japonią przedsta- 
wiony konferencji świadczy o tym, 
że jego autorzy troszczą się bardziej 
o to, ażeby utorować drogę dla od- 


1) O zasadach na 


— Przemawiając na konferencji w 


traktatu pokojowego z Japonią, delegat 
czył; 


rodzenia militaryzmu japońskiego 1 
pohnąć znowu Japonię na drogę 
agresji i awantur wojennych. 

Dotyczy to prede wszystkim 
Stanów Zjednoczonych, któtych po- 
lityka w stosunku do Japonii dała 
w ostatnich latach dość dowodów 
wskazujących, że rząd Stanów 
Zjednoczonych ma wobec Japonii 
swe specjalne plany, nie mające nic 
wspólnego z dążeniem do prawdzi- 
wie pokojowego uregulowania sto- 
sunków z Japonią, do poparcia i 
utrwalenia pokoja na Dalekim 
Wschodzie. 


których winien być 


“oparty traktat pokojowy z Japonią 


Przy rozpatrywaniu sprawy trak-|jowy z Japonią. Znaczy to przede 


tatu pokojowego z Japonią powsta- 
je przede wszystkim pytanie, jakie 


zasady winny leżeć u podstaw tego 


traktatu. Jak można zagwaranto- 
wać, aby Japonia nie przekształciła 
się znów w państwo agresywne, jak 
zapobiec temu, aby losów Japonii 
nie ujęli zmowu w Swe ręce milita- 
ryści, którzy podnoszą już tam gło- 
wę, mówiąc wprost bez żenady © 


wszystkim, że traktat pokojowy z 
Japonią powinien zawierać postano- 
wienia ograniczające liczebność jej 
sił zbrojnych — armii lądowej, flo- 
ty wojennej i lotnictwa, 

Wiadomo, że. militaryści . japońscy 
przygotowując ` agresję pizeciwko 
innym państwom stworzyli liczne 
siły zbrojne — ammię lądową, . flo- 
tę wojenną i lotnictwo, W przed- 


swych planach odwetu? Zadanie to | dzień napaści Japonii na Pearl Har- 


może być pomyślnie rozwiązane, je- 
żeli uczestnicy konferencji wezmą 
za punkt wyjścia zasady, które zna- 
lazły wyraz w znanych porozumie- 
niach międzynarodowych dotyczą” 
cych Japonii i których wcielenie w 
życie zabezpieczyłoby przed odro- 
dzeniem -militaryzmu japońskiego. 
Dentiiitaryzacja Japonii stanowi 


japońskiej 
ludzi. W 


bour armii 
| wynosiła - 
chwili gdy Japonia miała skapitulo- 
wać — w sierpniu 1945 roku — li- 
czebność armii japońskiej wynosiła 
około 6 milionów ludzi, Sama tylko 
tzw. armia kwantuńska, która była 
|doborową armią japońską i była 
Tozo ona na terytorium Man- 


liczebność 
3.200 tysięcy 


Jeano "w podstawówych zaciań, jakie dźurit, CA Upowanej przez- Military” 


liona ludzi. Rzecz jasna, że wszyst- 
kie te ponad miarę rozdęte siły 
zbrojne Japonii utrzymywane były 
drogą grabieży ludności pracującej. | 
Militaryści japońscy, którzy za 
przykładem swego partnera w dzie- 
le agresji — Niemiec hitlerowskich 
— postawili sobie. za cel przekształ- 
cenie w swych niewolników całych 
krajów i narodów, mało liczyli się 
z żywotnymi interesami narodu ja- 
pońskiego, zaciskali coraz bardziej 
śrubę podatkową wokół japońskie- | 
go chłopa i robotnika, ażeby wy- | 
ciągnąć jak najwięcej . środków na | 
przygotowamie, a następnie na pro- | 


A zatem przy przygotowaniu í | 
zawieraniu traktatu pokojowego z 
Japonią należy rozwiązać zadanie 


wadzenie wojny. | 


|stworzenia gwarancji przed odro- 
dzeniem ` militaryzmu japońskiego, 
gwarancji, które by wykluczały 
możliwość ponowienia się agresji 
| japońskiej. 


Jest rzeczą oczywistą, że po za- 
warciu traktatu pokojowego wszyst- 
kie wojska okupacyjne powinny 


być wycofane z Japonii, a jej tery- į 


| torium nie powinno być wykorzy= 
|stywame dla utrzymywania zagróe 
nicznych baz wojennych. Gdyby Ww 


| powiada nie 


raz w deklaracji poczdamskiej i w 
innych decyzjach mocarstw. 

W związku z przygotowaniem tra- 
ktatu pokojowego z Japonią wielkie 
enaczenie mają sprawy dotyczące 
rozwoju gospodarki japońskiej. 

Oharakterystyczną cechą gospo- 
darki japońskiej, zarówno przed 


| 
|wojną jak i w czasach wojny, była 


jej militeryzacja, co narażało na 
szwank żywotne potrzeby narodu 
japońskiego, Podstawowe zasoby 
przemysłu i rolnictwa były zużywa- 
ne na produkcję broni i bateria- 
łów strategicznych, a nie na zaspo- 
kajamie potrzeb spokojnej ludności. 

Traktat pokojowy nie może sta- 
wiać przeszkód pokojowemu rozwo- 
jowi gospodarki japońskiej. 

Czy zachodzi konieczność obszer- 


nego omawiania faktu, że zapew- 
nienie nieograniczonego rozwoju 


pokojowej ekonomiki Japonii i roz- 
woju jej handlu zagranicznego od- 
tylko interesom u- 
mocnienła pokoju na Dalekim 
wschodzie i ustalenia dobrosąsiedz- 
kich stosunków między Japonią i 
innymi. zwłaszcza z sąsiadującymi 
2 nią państwami, lecz odpowiada 
także interesom narodu japońskie- 
go? Taki rozwój ekonomiki Japonii 
otworzyłhby przed narodem  japoń- 


traktacie pokojowym bralsło w tej 
sprawie. dobitnych i jasnych pastas 
nowień, -byloby to sprzeczne m 54 
mym celem pokojowego ureguiowas 
nia stosunków z Japonią, które po 
winno doprowadzić do przywrócenia 
jej suwerenności, a także „pozostas 


wschodzie, 
Wspomniane- parozurpienia 
carstw przewidują 


nio= 


kat a DA 
wałoby -W sprzeczności 4 dążeniem nich. 


skim możliwość podniesienia swego 
dobrobytu, Sprzeciwiać się włącze- 
niu do traktatu pokojowego z Ja- 
ponia takich artykułów mogą je- 
dynie ci, którzy usiłują zdławić e- 
konorajikę japońską i uzależnić ją 
interesów monopoli zagranicz- 


kojowęgo mosa jedynie ci, , którzy 


pies nadal skierować rozwój eko- 


+ 


-* 


Mieszkańcy Moskwy składają podpisy 
pod apelem Światowej Rady Pokoju 


MOSKWA (PAP) — W Moskwie 
rozpoczęto akcję zbierania podpi- 
sów pod apelem Śwłatowej Rady 
Pokoju o zawarcie paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar- 
stwami. 

6 września w licznych zakładach 
pracy” stolicy ZSRR odbyły się ze- 
brania załóg, na których uczestnicy 
deklarowali swą gotowość do walki 
o trwały pokój na całym świecie. 
Potężny wiec, poświęcony rozpoczę- 
ciu akcji zbierania podpisów odbył 
się w moskiewskich zakładach lamp 
elektrycznych. Przemawiając z try- 
buny przodownik pracy Komarow 
oświadczył: 

W okresie wojny broniłem z ka- 
rabinem w ręku wolności, niezawi- 
słości i honoru mej socjalistycznej 
ojczyzny. Po zwycięskim powrocie 
do domń z radością przystąpiłem do 
pokojowej, twórczej pracy. Takich 


Siewy jesienne rozpoczęte 


WARSZAWA (PAP) — Jednocze- 
śnie z omłotami i sprzedażą zbóż 
Państwu chłopi przygotowują się do 
jak najstaranniejszego przeprowa- 
dzenia jesiennej kampanii siewnej, 


Delegacja Rządu RP 
wyjechała do Bułgarii 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 7 
bm. odleciała do Sofii delegacja 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej w 
osobach wiceprezesa Rady Mini- 
strów Aleksandra Zawadzkiego, ge- 
nerała brygady, Eugeniusza Laszki 
i przodownika pracy, górnika Ma- 
ksymiliana Piechoty, udając się na 
zaproszenie rządu Bułgarskiej Repu- 


bliki Ludowej na uroczystości świę—- 


ta narodowego, przypadającego na 
dzień 9 bm. tj. w siódmą rocznicę 
narodowego powstania antyfaszy” 
stowskiego i wyzwolenia Bułgarii 
przez Armię. Radziecką. ? 


jak ja są' w Związku Radzieckim mł= 
liony. Jesteśmy przeciwko wojńie, 
pragniemy pokoju i przyjaźni mię- 
dzy miłującymał pokój narodami i 
dłatego wszyscy jak Jeden mąż pod- 
piszemy apel Światowej Rady Poko- 
ju. 

Zaraz po wiecu wszyscy jego u- 
czestnicy złożyli podpisy pod ape- 
lem. 


— 


„0 Konstytucji Stalinowskiej 


Odczyt w klubie 
sprawożdawców sejmowych 


WARSZAWA (PAP) — Staraniem 
zarządu klubu sprawozdawców par- 
lamentarnych, odbył się w dniu 7 
bm. odczyt dyr. Adama Wendla pt.: 
„Konstytucja Stalinowska — kon- 
stytucją zwycięskiego socjalizmu". 

Odczyt wzbudził wielkie zaintere- 
sowanie licznie przybyłych dzienni= 
karzy i posłów na Sejm FP. 


aby zapewnić na trzeci rok Planu 
6-letniego dostatek chleba -dla mas 
pracujących i odpowiednią ilość 
krajowych surowców roślinnych dla 
przemysłu. Zaopatrują się oni w na- 
wozy sztuczne, > wymieniają w 
PGR-ach i gminnych spółdzielniach 
ziarno konsumpcyjne na kwalifiko- 
wane, przygotowują maszyny rolni- 
cze i narzędzia oraz przeprowadza- 
ją orki przedsiewne. 

W woj. olsztyńskim, dzięki pomo- 
cy państwowych i spółdzielczych 
ośrodków maszynowych, orki pod 
zasiew wykonane są w znacznym 
procencie. Członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Wilczkowie, w woj. 
wrocławskim przeprowadzili 
wszystkie orki przedsiewne. Naj= 
większy dotychczas obszar pod za 
siewy jesienne zaorały PGR-y. 

Z województw północnych. gdzie 
| sarapania siewna rozpoczyna się 
wcześniej, donoszą już o pierwszych 
| zasiewach żyta. l 


Wielka manifestacja przyjaźni 


i jedności młodzieży akademickiej 
Zakończenie obrad V sesji Rady MZS 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 7 


v koj Daleki Sprzeciwiać się. włączeniu | bm. zakończyła swoje obrady V se- 
do utrzymania pokoju na alekin takich artykułów do traktatu po- |sja Rady Międzynarodowęgo Związ- 


ku Studentów. 


Rada dokonała wyboru nowega 


w PRSLW 8 zekszt alten e | Pomiki japońskiej mie na drogę za- | komitetu. Wykonawczego, na któ- 
Japonii w pimistwo) uemokratyczne?| spakajeńie poirojowyti półrzeb” na* tiago czele stanął" -dotychezisowy 


walki o pokój i lepsze warunki ży« 

cia i nanki studentów całego świa- 

ta“, oraz „W sprawie wyników IHI 

Światowego. Zlotu Młodych Bojaw= 

ników o Pokój i Xi Światowych 

Igrzysk Akademickich w Berilnie". 
c ; 4 


już | 


EJ 
WARSZAWA (PAP), — W auli 
Politechniki Warszawskiej odbyło 
się 7 bm. w dniu zakończenia V se- 
sji Rady Międzynarodowego Związ= 
ku Studentów — spotkanie młodzie= 
ży stolicy z uczestnikami obrad Ra- 
dy MZS, Spotkanie zamieniło się w 
gorącą manifestację na rzecz poko= 
jju i jedności międzynarodowego ru- 

‘| chu młodzieżowego, 
Olbrzymią aulę wypełniło ponad 


Oto drugie ziezmiernie ważne zž- | ròia japońskiego, nie na drogę | przewodniczący MZS — Józef Groh- 
danie, wysunięte przez mocarstwa | nitwałenia normalnych ekonomiez- | man: 
jeszcze w toku wojny ż Japonia. |nyóh stosunków Japonii z innymi w wyniku toczącej się dyskusji 
zadanie demokratyzacji Japonii, | s | Rada przyjęła rezolucje: „W sprawie 
Postawienie tego zadania jest cał- | | 
kowicie zrozumiałe. W Japonii mi- | |l | 
litarystycznej panowała klika reak- | 7 a " w 
cyjna Całe życie polityczne i spo- | roczyste ROZELNANIE chłopów 
łeczne znajdowało się pod kontrolą | B fd 
tej kliki i popierających ją Koncer- | 
nów japońskich — Mitsubisi, Mit- 


Wielkie święto sportu polskiego 
ielkie święte sportu polskieg 
Dziś rozpoczyna się największa w historii sportu polskiego impreza 
— I Letnia Spartakiada. Na stadionach, ringach, bieżniach, torach ko- 
larskich i pływalniach spotkają się w szlachetnej rywalizacji o najza- 
szezytniejszy z tytułów — tytuł mistrza Polski, reprezentanci wszystkich 
zrzeszeń, zawodnicy z całego kraju. FRzetelnie i sumiennie pracowali 
oni przez cały rok. Każdy z nich ma w swym dorobku nie tylko liczne 


(Dalszy ciąg na str, 2) 


sukcesy na polu sportowym w dziedzinie upowszechniania kultury fi- 


powinien rozwiązać traktat poko- stów japońskich, sięgała blisko A 


sui i innych, 


wyjeżdżających na dożynki do Poznania 


< Dziś o godz. 21 na Dworcu Kali- Wśród wyjeżdżających grup chłop- 


2 tys. studentów, młodzieży robot 
niczej i uczniów 


zycznej, ale i w pracy zawodowej. Przeszli długą i trudną drogę eli- Wynika stąd, że zadanie demili- |. I o go ; u A ; 3 2 Szkół warszawa 

minacji, aby teraz, na Spartakiadzie, godnie repreżentować barwy jtaryzacji Japonii i niedopuszczenia |śkim rohotnicza Łódź uroczyście bę- | skich połowę stanowią kobiety, a | skich, 

swych zrzeszeń. EREA i do odrodzenia , militaryzmu japoń- | dzie żegnać delegację chłopów z po- około 30 proc. młodzież zorganizowa: | Owacyjnymi oklaskami powitali 
2.600 zawodników bierze udział w Spartakiadzie. Codziennie w Ło- jskiego związane jest nierozerwalnie | szczególnych gmin województwa jna w PSZ yi dą OE zgromadzeni przybywających na 

dzi i w Warszawie oglądać ich będą i podziwiać dziesiątki tysięcy wi- |z zadaniem demokratyzacji politycz” łódzkiego, wyjeżdżającą na centralne | wych. Wśród wiejskich PA dY. z spotkanie generalnego sekretarza 

dzów, wiwatująć na cześć zwycięzców, oklaskując szlachetną -walkę |nego i społecznego życia kraju, z za- dożynki do Poznania. 66 it kaja rze rój 1 CNOTALNYCH | RYZS — Giovanni Berlinguera oraz 


o pierwszeństwo w sporcie. i 

Spartzkiada to bojowy przegląd osiągnięć naszego sportu w służbie 
Polski Ludowej, to impreza nowego typu, 6parta na doskonałych i wy- 
próbowanych wzorach radzieckiej kultury fizycznej. Jej uczestnicy wy- 
łonieni zostali w „ogólnokrajowych eliminacjach, w których udział 
brało ponad 250 tysięcy sportowców. W ten sposób przełamane zostały 
ostatecznie niesławne tradycje eltaryzmu, pozostałości okresu burżu- 
azyjnego, które poważnie hamowały rozwój naszego sportu, jego uma- 
sowienie, a co za tym idzie osiąganie coraz to lepszych wyników. 

W Spartakiadzi> obok znanych sportowców, zasłużonych mistrzów, 
ujrzymy setki zav.odników nowych, młodych, reprezentantów wielo- 
tysięcznej rzeszy sportowców miast i wsi. Bezpowrotnie minęły czasy, 
kiedy to na starcie mistrzostw Polski stawało kilkudziesięciu czy na- 
wet kilkuset zawodników, niczym -nie związanych z szerokimi masami, 
Sportowcy, których teraz będziemy oglądać, to reprezentanci górników, 
włókniarzy, hutników, kolejarzy, chłopów, młodzieży akademickiej i 
Ludowego Wojska. Spartakiada objęła cały kraj, a biorący w „niej 
udział walczą nie tylko o sławę zespołu czy swój osobisty sukces, aie 


„przede wszystkim o zaszczytne wyróżnienie dla reprezentowanych przez 


siebie organizacji w ruchu sportowym Polski Ludowej. 

Niespotykana nigdy dotąd olbrzymia ilość uczestników eliminacji 
i samej Spartakiady, to dowód ogromnego rozwoja kultury fizycznej 
w naszym kraju, to rezultat wysiłków i wkładów naszego rządu i partii 
w dzieło umasowienia i upowszechnienia kultury fizycznej. 


daniem wytworzenia w Japonii sto- 
sunków demokratycznych, przy któ- 
rych los kraju nie zależałby od sa- 
mowoli grupy: reakcjonistów - mi~ 
litarystów. Znaczy to, że traktat po- 
kojowy z Japonią winien zawierać 
postanowienia zapewniające realiza- 
cję zasady konieczności odrodzenia 


aczymy zespoły z Chocianowic, 
kapelę ludową z Nowosolnej oraz ze- 
społy chóralne z Rokicin, Oporowa i 
Rzeczycy, 'i 

Na dożynki do Poznania wyjadą 
również: robotnicy z 11 łódzkich za- 
kładów pracy, członkowie ekip łącz- 
ności miasta ze wsią, m. in, Maria 
Wawrzyniak z ZPB im. Armii Ludo- 


Są to chłopi z powiatu łęczyckiego, 
raw- 


Na 


brzezińskiego, 
innych. 
przemó- 


kutnowskiego, 
Sko-mazowieckieśo i 
Dworcu Kaliskim krótkie - 
Wienia wygłoszą: prezes Zarządu Od- 
działu Wojewódzkiego ZSCh, tow. 
Piotr Kusiak, oraz” człenek ekipy 
łączności miasta ze wsią tow, Józef 


[Budziński z ZPB im. Marchlewskie- 
igo. 


Zakładów 


artystyczny 


ponii — zasady, która znalazła wy- (śnią i tańcem 


wej, Feliks Szczesiak, z Zakładów 
im. Strzelczyka, Helena Rybakowa z 
ZPB im, Stalina i Józef Budziński z 
ZPB im. Marchlewskiego. 


Surowe kary dla spekulantów 
Szajka handlarzy mięsem przed Sądem Wojewódzkim w łodzi 


Woje- 


Czesław Wara-Wąsowski, z zawo- 
du rzeźnik i kupiec, jego bratanek 


skiego, a stąd w postaci szynek, 
boczków, kiełbas itp. „wyrobów 
wędrowały do Łodzi, gdzie przejmo- 
wala je Kańczucka, 


innych spekulantów! Kara musi 
być surowa, bo takiej kary doma- 
ga się całe nasze pracujące społe- 
czeństwo”. 


poszczególne delegacje. 

Na spotkanie przybyli 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
ZMP z sekretarzem  Stanisł "wem 
Nowocieniem na czele oraz profeso= 
rowie wyższych uczelni Warszawy. 

W imieniu studentów polskich 
wygłosił przemówienie przetvodni- 
czący Rady Naczelnej ZSP — Ry- 
szard Majchrzak, 

Z kolei następne przemówienia 
wygłosili Giovanni Berlinguer i Mi- 
chał Pieslak — członek KC Komso- 
mołu i przewodniczący delegacji ra- 
dzieckiej, . 

Zebrani dług: skamdują slowa 
STALIN — BIERUT POKOJ, 
wznosząc okrzyki na cześć jedności 
studentów w walce o pokój i demo= 
kratyczne nanczanie, 

Następuje niezwykle wzrusza ją= 
cy moment, kiedy przewodniczący 
delegacji koreańskiej na sesję MZS 
— Kim ling Han przekazał Zrze- 


również 


Słuszne też będzie w dniu rozpoczęcia Spartakiady przypomnieć | 26-letni Jan Wara-Wąsowski oraz| „Przedsiębiorstwo* prosperowa w dzinach łudniowych | i i 

í ewa , iakiad 2 Je A. ąs raz| „Przeds s prosperowało godzinac popołudniowycA | szaniu Studentów Polsk ed- 
sobie o tym, jak to było w sporcie w okresie rządów sanacyjno-faszy- | 40-letnia Władysława Kańczucka, kilkə miesięcy. W dniu 14. lipca rb. | Sąd Wojewódzki ogłosił wyrok. | stawicielowi ta a> 
stowskich. Był to okres, gdy grupka mącherów decydowała o wszystkim | córka właścicielki nieruchomości. funkcjonariusze MO \ przyłapali| mocą którego Czesław Wara-Wą- |skiej dary narodu koreańskiego Je- 
przy zielonym stoliku, a osiągnięcia i wartość zawodnika mierzyłe się Czesław Wara - Wasowski od|obu Wasowskich w mieszkaniu | sowski został skazany na 4 lata |qnym z darów jest proporzec mło- 


tym, ile jego start przyciągnie na stadion widzów, tzn. ile się na tym 
zarobi. Marnowały się talenty, bo nikt im nie przychodził z pomocą, 


, nikt się .nimi nie interesował. 


Tymczasem w roku ubiegłym na starcie marszów jesiennych sta- 
nęło około miliona uczestników i nie mniejsza ilość brała udział w bie- 
gach narodowych. Te dwa przykłady w sposób dostatecznie jasny 
uwypuklają różnicę pomiędzy wczoraj a dziś. ; 

Sport w Polsce Ludowej jest instrumentem wychowania nowego 
człowieka, radosnego, pełnego życia i zdrowych ambicji, zdolnego do 
coraz te lepszej i wydajniejszej pracy dla dobra ojczyzny, dla utrwale- 
nia pokoju i budowy fundamentów socjalizmu. Umasowienie- sportu 


znajduje dzisiaj najlepsze odbicie w powszechnym zdobywaniu odznaki 


SPO. Ary ; 
Z dumą mówimy dzisiaj o naszych wspaniałych budowląch Planu 
6-letniego, wielokrotnie zwiększonej w porównaniu z okresem przedwo- 
jennym produkcji artykułów przemysłowych i rolniczych, o wzroście 
dobrobytu. Ale przytaczając tamte dane z niemałą również radością 
i dumą możemy mówić o ilości nowych boisk, LZS-ów, klubów przyfa- 
brycznych, o sukcesach naszych sportowców i rozwoju kultury fizycznej. 

Dzisiaj, w dniu rozpoczęcia Spartakiady, możemy z całym prze- 
konaniem stwierdzić, iż — niezależnie od wyników, jakie padną w ciągu 
tygodnia zmagań na bieżniach, ringach i pływalniach oraz od ilości no- 
wych rekordów okręgów i Polski — już zostało odniesione wielkie zwy- 
cięstwo na polu walki o umasowienie kultury fizycznej. 

Cała Łódź wita i pozdrawia uczestników Spartakiady, zawodników, 
trenerów *i or zanizatorów, życząc 'im- dalszej owocnej pracy i jak naj- 
lepszych wyników na polu krzewienie tężyzny fizycznej, zrealizowania 
tych wszystkich zadań. iaxie przeć nimi stawia nasz rząd i partia. 


chwili «wyzwolenia zajmował się 
handlem. Prowadził owocarnię, cu- 
kiernię, skład paszy i materiałów 
budowlanych. Zatrudniał u siebie 
przez pewien czas Kańczucką, któ- 
ra rychło z pracownicy została jego 
zaufaną przyjaciółką. 
Warze-Wąsowskiemu 
było jednak zarobków. 
przerzucić się w tym cełu na nie- 
legalny ubój." Począł organizować 
„przedsiębiorstwo _ rzeźniczo-ekspe- 
dycyjne*, W celu zamaskowania 
swej występnej działalności — wy- 
ruszył na wieś, do majątku matki, 
położonego we 'wsi Praga pod Pod- 
dębicami. Tutaj w stodole zabeto- 
nował podłoge, przygotował na- 
rzędzia rzeźnicze i rozpoczal 
stematyczny ubój trzody chlewnej. 
_ Czesław Wara-Wąsowski ,czato- 
wał na drogach na. chłopów, wiozą- 
cych kontraktowaną trzodę na spę- 
dy. Za pomocą odpowiedniej argu- 
mentacji oraz poczęstunku — ku- 
pował wieprze, przeznaczone na za- 
opatrzenie świata pracy w mięso. 
Wieprze szły do „rzeźni* Wąsow- 


. 


za mało 
Postanowił 


sy- 


t 


i wzmocnienia tendencji demokra- ; 

tycznych wśród narodu japońskie- || Zespół 

go, konieczności demokratyzacji Ja- | Pierwszej” Rudzkiej wystąpi z pie- 
Wczoraj przed Sądem 

wódzkim w Łodzi stanął 40-letni 


Kańczuckiej. Rewizja ujawniła ca- 
ły skład kiełbas, które lężały na 
podłodze. Znaleziono również wiel- 
ką ilość jelit zwierzęcych — w sta- 
I nje rozkładu. 

„Wąsowscy i Rańczucka — powie- 
dzial na rozprawie prokurator — to 
wrogowie Polski Ludowej, 
dla napełnienia swych, kies pie- 
niędzmi nie wahali się dezorgani- 
zować zaopatrzenia świata pracy w 
/ mięso. Winę ich potęguje jeszcze 
fakt, że mięso, rzucane przez nich 
na rynek, nie było kontrolowane 
przez lekarzy, Cóż ich bowiem ob- 
| chodziło zdrowie i życie ludzkie? 
| Posiadali własne interesy, posiada- 
li majątki, Czesław Wara-Wąsow- 
ski jest właścicielem całej ulicy w 
| Łodzi, a jednak wszystkiego mu by- 
to mało. zaj ż 

Dla hien spekulacyjnych, dla ta- 
kich wrogów klasy robotniczej nie 

| będziemy mieli litości. Tragiczny 
przy! .ad Piotrkowa, gdzie na. sku= 
t podobnych/ machinacji 11 osób 
z.aarło w strasznych męczarniach 
— niech bedzie ostrzeżeniem dla 


którzy 


więzienia i utratę praw obywatel- 
skich i honorowych na okres lat 5 
i Jan Wara-Wąsowski na 3 lata 
więzienia i utratę praw obywateł- 
skich i honorowych na okres lat 3, 


| Władysława Kańczucka — na 3 la- 
| ta więzienia i utratę praw obywa- 


telskich i 
lat. 
stępców nałożono grzywny w wyso- 
kości 1000 zł, 


44 * 
- é 


honorowych na okres 3 


Wczoraj Delegatura Komisji Spe- 
cjalnej w Łodzi na wniosek Proku- 
ratury Wojewódzkiej . wydała sze- 
reg wyroków na szkodników gospo- 
darczych, trudniących się nielegal- 
nym ubojem i sprzedażą mięsa, 

Wacław Sawicki, z zawodu rzeź- 
nik, zam. w Budach  Trzcińskich, 
pow. skierniewicki, ftrudnił się od 
dłuższego czasu nielegalnym ubo- 
jem. Delegatura Komisji Specjalnej 
wydała wyrok, skazujący go na 24 
miesiące obozu pracy. Sawickiemu 
w rozprowadzaniu mięsa pomagała 

Dalszy ciar na str. 2) 


Ponadto na każdego z prze- | 


dzieży bohaterskiego miasta Ham 
Hung, które heroicznie zmagało się 
z amerykańskimi wojs inter- 
wencyjnymi, . 

, Spotkanie zakończono odśpiewa= 
niem pieśni pokoju — hymnu Świa= 
towej Federacji Młodzieży Demo- 
kratycznej, hp 


—— 


Z całego świata 


SILLI A 
ARRARRARA ANNANN DY 


— BUKARESZT. — R:4d rumuń- 
ski zaprotestował w nocie przeciwko 


prowokacjom kliki titowskiej, usta- 
wicznie mnożącej akty wrogie Ru< 
munii działalności. 5 bm. jugosło« 
wiańscy strażnicy wtargnęli ua tes 
rytorium Rumunii i ostrzelali napos 
tkany patrol graniczny, zabijająg 
kaprala A, Wasilerusu. | 


— TOKIO. — Rząd japoński 4 
upoważnienia amerykańskich władź 
okupacyjnych wydał nakaz areszto« 
wania członków Tymczasowego Cens 
tralnego Organu Kierowniczego KP 


à Japonii. - 


ia szw 


Wóz sę, "=... SPMRE 


oz = 


Sr. ? 
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Święto dożynek— manifestacją 
. osiągnięć pracującej wsi 


Rokrocznie w dniu święta dożynek chłopi polscy dokonują prze- 
gladu swych osiągnięć, W tegorocznych uroczystościach dożynkowych 
chłopstwo pracujące zademonstruje poważny dorobek wsi polskiej we 

` wszystkich dziedzinach życia, Ofiarny trud chłopa przynosi bogata 
"plony. Wzrasta wydajność u hektara, Tak na przykład w 1946 r. wy- 
|! dajnośó z ha wynosiła, jeśli chodzi o pszenicę, 10,2 œ, a w 1948 r, — 11,7, 
iw 1950 r, — 12,4 W roku 1946 otrzymywaliśmy {= ha 108 qa żyła, 
; w roku 1948 już 12,4 q, a w 1950 r. — 12,7 q. Na bazie wzrostu pro- 
; dukcji umacniają się z dniem każdym I krzepną gospodarstwa chłopskie, 
| które dzięki słusznej polityce Państwa Ludowego mają zapewniony zbyt 
, artykułów rolnych po stałych i opłacalnych cenach. 


ł Chłop polski nie jest już zdany na łaskę spekulantów i lichwiarzy, 
' którzy płacili niezmiernie niskie ceny za sprzedawane przez biedotę 
3 wiejską zboże po żniwach, by później na przednówku bez skrupułów 
: dyktować mało i średniorolnym chłopom paskarskie ceny. Nie trapią 
, już więcej pracującą wieś koniunkturalne skoki £ wahania ceń rynko- 
` wych, szczególnie w latach dobrego urodzaju, który był w Polsce przed- 
; wrześniowej klęską dla pracującego chłopstwa. Przed wojną każdy 
wyprodukowany kilogram zboża więcej oznaczał spadek cen, pogorsze- 
nie się sytnacji materialnej chłopa, Obecnie każdy dodatkowy kilogram 
ziarna, lnu, rzepaku oznacza wzrost dochodów chłopa, wzrost jego 
dobrobytu. 

Handlarzy wyparły spółdzielnie gminne, których pracę kontrolują 
sami małorolni i średniorolni chłopi. Zwiększające się systematycznie 
dochody umożliwiają masom chłopskim nabywanie coraz większej ilości 
towarów przemysłowych. Tak np. w r. 1950 wieś zakupiła, w porówna- 
niu z r. 1949, więcej: tkanin bawełnianych o 6,8 proc, wełnianych o 24,7 

„ proc, jedwabnych o 39,6 proc, węgła o 11,9 proc, mydła do prania 

© 28,8 proc., gwoździ o 19,7 proc. j Ra 2 

Otworzyły się szeroko przed wsią polską możliwości nieograniczo- 
nego rozwoju kulturalnego, Odgrodzona przed wojną od oświaty mło- 
dzież chłopska otrzymała szeroki dostęp do szkół zawodowych, ogólno- 
kształcących i wyższych uczelni. Książka, która była kiedyś rzadkim 
gościem w chacie chłopskiej, dociera w coraz większej ilości- na wieś, 
pogłębiając przemiany, które dokonują się w świadomości mas chłop- 
skich, przyczyniając się w poważnej mierze do wykarczowania zako- 
rzenionych przesądów: oraz wpływów kułackiej ideologii. 

i Nie tylko huty i kopalnie, szkoły I uniwersytety stoją obecnie otwó- 
rem przed młodzieżą chłopską, W Odrodzonym Wojsku Polskim coraz 
więcej jest oficerów — synów małorolnych i średniorolnych chłopów. 
Wojsko Ludowe daje młodzieży chłopskiej, poza wyszkoleniem wojsko- 
wym i wychowaniem obywatelskim, również możliwości zdobycia za- 
wodu, względnie podniesienia posiadanych kwalifikacji, a więc możli- 
wość awansu społecznego, 

Komu zawdzięcza pracujące chłopstwo swoje poważne osiągnięcia 
w rozwoju gospodarczym i kulturalnym? 


Zawdzięcza to władzy ludowej, braterskiemu sojuszowi z klasą ro- 
botniczą, która okazuje mało i średniorolnym chłopom systematyczną 
pomoc gospodarczą | polityczną. To dzięki ofiarności bohaterskiej klasy 
robotniczej coraz więcej traktorów mamy na naszych polach, to dzięki 
pełnej poświęcenia pracy robotników wieś polska otrzymuje coraz wię- 
cej nawozów sztucznych, maszyn rolniczych, towarów przemysłowych, 

* Dlatego też leży w najżywotniejszym interesie pracującego chłop- 
stwa stałe, nienstanne wzmacnianie sojuszu z klasą robotniczą, rozsze- 
rzanie jego zasięgu i wzbogacanie jego treści. A 

Chłop polski coraz lepiej rozumie, že sojusz z masami robotniczy- 
mi nie tylko daje mu nicocenione korzyści, aie nakłada na niego 
również poważne obowiązki. Wzmagać nieprzerwanie, walkę o wzrost 
wydajności z ha, wywiązywać się sumiennie z umów kontrakticyjnych, 
x zobowiązań w skupie zboża, a więc dać więcej chleba i mięsa miastu 
== oto konkretna pomoc, jaką chłop praeujący okazuje klasie robotni- 

" czej, oto bezpośredni nakaz sojuszu robotniczo-chłopskiego. Chłopstwo 
pracujące uświadamia sobie coraz lepiej, że Państwo Ludowe to jego 
własne państwo, stojące na straży jego interesów i w imię miłości do 

, swej ojczyzny buduje potęgę Polski. Dlatego.też chłopi wielu gromad 
lHkwidują odłogi, spłacają przedterminowo podatek gruntowy, sprze- 
dają przed terminem państwu zboże. Dlatego wielu chłopów odstawia 

„Da punkt skupu więcej sztuk trzody chlewnej, niż zakontraktowano. 

Chłop polski, który czuje się wsfółgospodarzem kriju przejawia 
eorąz większą troskę o umocnienie sił gospodarczych i o utrwalenie 
niepodległości Polski Ludowej. 

Przystępując po dożynkach do akcji siewnej, chłopi polscy zmo- 
bilizują wszystkie swoje siły do walki o przyszły urodzaj, by ani jeden 
metr ziemi nie został nie obsłany, aby. podnieść jeszcze wydatniej pro- 
'dukcję zboża i mięsa i zapewnić wyżywienie klasie robotniczej, by 
zwiększyć swój wkład do ogólnonarodowej walki o utrwalenie pokoju 
i zwycięską realizację Planu 6-letniego, 


_ Surowe kary dla spekulantów 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


rewizji znaleziono tam 160 kg mię- 


Sawicl ? sa, dostarczonego przez Sawickiego. 
matka Władysława a, włęś- |zógia Durka została skierowana na 


-icielka 12 ha żiemi. Została ona | miesiąc do obozu pracy. 

skazana na 1 miesiąc obozu pracy i| Jan Rutkowski, klasyfikator GS 
3 tys. zł. grzywny 2 zamianą naj Samopomoc Chłopska“, będąc w 
dalszę 3 miesiące obozu pracy, Sio- | zmowie ze spekulantem Karczew- 
stra Sawickiego, Zofia Durka, zam.|skim na spędzie w Skierniewicach, 
w Skierniewicach, przetrzymywała | odmówił celowo kupna tucznika od 
mięso w swym mieszkaniu, gdzie | Jana Sujkowskiego. Rutkowski zo- 
dokonywano sprzedaży. Podczas | stał skazany na 18 miesięcy przy- 
a Imusowego obozu pracy, a nielegal- 
nie trudniący się ubojem Karczew- 


Na margineste 
maeaea ski na 12 miesięcy. 
Nielegalnym ubojem trudni? się 


, Suhl 
„Amerykański styl zycia również Władysław Miazek zam, w 


Jeden s najbardziej reakcyjnych Se« | Brzezinach. Został on skazany na 1 
natorów amerykańskich — Mac Carran | miesiąc obozu pracy. 
ogłosił artykuł, zalecający gorąco zaa 
warcie traktatu wojskowego pomiędzy 
USA i gen. Franco. Aby przekonać 
ewentualnych oponentów, Mac Carran 
podkreślił w swym artykule, że „Stany 
Zjednoczone nie mogą sobie pozwolić 
na skrupuły moralne w wyborze sprzye 
mierzeńców= , 

Co racja — to racja! Trumanowskie 
sojusze z Czang Kai.szekiem, Li Syn 
Manem, Tito, Bao.Daiem itp. zbrod* 
niarzami świadczą istotnie o braku skru- 
pułów w wyborze sprzymierzeńców: 

* | * 


9 września przypada tradycyjny 
Międzynarodowy Dzień Spółdziel- 
czości Olbrzymia rzesza 8 milio- 
nów polskich spółdzielców będzie 
obchodzić ten dzień pod hasłem 
wzmożenia walki o pokój | Plan 
6-letni, zamanifestuje  międzyna- 
rodową solidarność z masami po- 
stepowych spółdzielców całego 
świata, walczącymi w jednym Sze- 


LJ 
Amerykańskie Towarzystwo, Kolejon 
we „Union Pacific” wydało barwne 
plakaty propagandowe, zachęcające 


„| krajów, 


przemysłowców do decentralizacji fabr 
ryk i przenoszenia ich na takie tereny, 
które w razie wojny i bombardowań 
gtomowych gwarantują „maksimum 
bexpieczeństwa”*, Usłużne Towarzystwo 
Kolejowe epublikowało już listę takich 
miejscowości, podkreślając, że w każ. 
dej chwili gotowe jest dostarczyć odpo» 
wiednich środków przewozowych. ` 

Jakie dochody zamierza osiągnąć 
Union Pacific" z tej „decentralizacji“, 
której pomysł związany jest z podsyca- 
niem histerii wojennej, o tym w plam 
katach nie ma, oczywiście, ani słowa. 

* 3 


~ 
$ołniers amerykański — John Rice 
padł na Korei, a ciało jego przewiezio- 
no do USA. W czasie ceremonii pogrze- 
bowej, gdy zwłoki Rice'a opuszczono 
już do grobu, interweniowały władze staw 
nowe, zabraniając pochowania Rice'a 
na cmentarzu ogólnym. Powodem zaka 
* gu było». indiańskie pochodzenie pow 
ległego. 
Z tym pochodzeniem nie liczono się 
wcale, wysyłając Rice'a na śmierć w 
obronie interesów . Wall=Street, , ©” 


regu o trwały pokój i postęp prze- 
<ciwko imperiałizmowi amerykań- 


skiemu, zaakcentuje mocno swe 
żądanie zaprzestania szykan w 
stosunku do spółdzielczości pol- 


skiej ze strony kierownictwa Mig- 


dzynarodowego Związku  Spół- 


dzielczego, w którym zagnieździ- 


ła się agentura imperialistyczna. 

"Terenem działania spółdzielczo- 
ści są różne dziedziny gospodanki 
narodowej. Na wsi działają tysią- 
ce gminnych spółdzielni „Samo- 
pomoc Chłopska“, zrzeszających 
obecnie blisko 5 milionów ezton- 
ków. Posiadają ome ponad 30 tys. 
sklepów spółdzielczych, około 15 
tys, punktów skupu, prowadzą 
wiele zakładów. produkcyjnych, 
jak cegielnie, betoniarnie, prze- 
twórnie owocowo-warzywne, kto- 
chmalnie,  gorzelnie, piekarnie, 
-masarnie itp. 

Organizując za pomocą swego 
aparatu zaopatrzenie, kontraktację, 
skup, produkcję i usługi w intere- 
sie mas chłopskich, wiążą one g0- 


(Dokończenie ze str, 1) 
państwami, lecz na drogę military- 
zacji Japonii, przystosowania jej 
ekonomiki do planów nowej wojny 
na Dalekim Wschodzie, do planów, 
które snują niektóre wielkie mo- 
carstwa. 

Zdrowa, pokojowa ekonomika Ja- 
ponii mogłaby z łatwością zadośću= 
czynić prawnym żądaniom szeregu 
państw, które ucierpiały w wyniku 
okupacji japońskiej, mogłaby wy- 
nagrodzić szkody wyrządzone przez 
agresora japońskiego. Japonia mo- 
głaby to bez porównania łatwiej 
wykonać, niż płacić odszkodowa= 
nia drogą bezpośredniego wykorzy= 
stania pracy ludności japońskiej, 
jak to przewiduje projekt amery- 
kańsko-angielski. | 

Nie trudno zrozumieć, czym po- 
dyktowana została ta propozycja. 
Jest ona podyktowana dążeniem 
wykorzystania taniej pracy robo- 
tnika i chłopa japońskiego i nie bie- 
rze pod uwagę faktu, że ta niewoł- 
nicza dla Japonii forma płacenia 
odszkodowań odciągać będzie znacze 
ną część jej sił wytwórczych. For- 
ma ta jest korzystna nie dla kra- 
jów posiadających prawnie uzasa- 
dnione roszczenia o odszkodowanie, 


„| ponieważ kraje te mają nadmiar 


rąk roboczych, lecz dla niektórych 
wielkich mocarstw, które chcą u- 
tuczyć się, „wykorzystując. tanią 
pracę Japończyków. 

Traktat pokojowy z Japonią wi- 
nien oczywiście rozwiązać szereg 
zagadnień terytorialnych. Wiado- 
mo, że i w tej sprawie Stany Zje- 


2) Projekt amerykańsko-angielski — nie jest 
traktatem pokojowym, lecz traktatem 
przygotowania wojny 


t 
Nasuwa się pytanie, w jakim stop- 
niu amerykańsko-angielski projekt 
traktatu pokojowego z Japonią odpo- 
wiada zasadom wyrażonym w odpo- 
wiednich porozumieniach mocarstw 
sojuszniczych w stosunku do Japonii 
i w konsekwencji — w jakim stopniu 
odpowiada on interesom utrwalenia 
pokoju na Dalekim Wschodzie, 
podsumowaniu można wysnuć 
następujące wnioski odnośnie amery- 
kańsko-angielskiego projektu traktatu. 
pokojowego: 


1 . Projekt nie zawiera żadnych 
7 gwarancji przeciwko odbudo- 
wie militaryzmu japońskiego, prze- 


kształceniu Japonii w państwo agre- 
sywne, Projekt nie zawiera gwaran- 
cji, zapewniających bezpieczeństwo 
które ucierpiały w wyniku 
agresji militarystycznej Japonii, Pro» 
jekt stwarza warunki dla odrodzenia 
militaryzmu japońskiego, stwarza 
groźbę powtórzenia agresji japońskiej, 

2 Projekt traktatu faktycznie nie 

przewiduje wycołania cudzo- 
ziemskich wojsk okupacyjnych. Prze- 
ciwnie, sankcjonuje on przebywanie 
na terytorium Japonii cudzoziemaskich 
sił zbrojnych į utrzymywanie zaśra- 
nicznych baz wojennych w Japonii 
również po podpisaniu traktatu po- 
kojówego. 

Pod pretekstem samoobrony Japo- 
nii projekt przewiduje udział Japonii 
w agresywnym sojuszu wojskowym ze 
Stanami Zjednoczonymi, 

3 Projekt traktatu nie tylko nie 

przewiduje zobowiązania Japo? 
nii do niezawierania żadnych koalicji 
wymierzonych przeciwko któremu- 
kolwiek z państw, które brały udział 
w wojnie z imperialistyczną Japonią, 
lecz przeciwnie,  toruie 


| GŁOS ROBOTNICZY 
Przemówienie delegata 


dnoczone, Wielka Brytania, Chiny 
i Związek Radziecki wzięły na sie- 
bie określone zobowiązania. Zobo- 
wiązania te zawarte są w deklara- 
cji kairskiejj w deklaracji pocz- 
damskiej oraz w układzie jałtań- 
skim. 


Porozumienia te uznają całkowi- 
cie bezsporne prawa Chin, obecnie 
Chińskiej Republiki Ludowej, do 
terytoriów, które dotychczas pozo- 
stają oderwane od Chin. Jest rze- 
czą bezsporną, że odwieczne teryto- 
ria Chin oderwane od nich, jak 
wyspa Taiwan, Wyspy Rybackie, 
Wyspy Paraselskie į inne terytoria 
chińskie mszą być zwrócone Repu- 
blice Chińskiej. 


Tak samo bezsporne są prawa 
Związku Radzieckiego do południo- 
wej części wyspy Sachalin i do 
wszystkich przyległych do niej wysp 
oraz do Wysp Kurylskich, znajdu= 
jących się obecnie pod  suweren- 
nością Związku Radzieckiego. 


W ten sposób przy rozwiązywa= 
niu zagadnień terytorialnych w. 
związku z przygotowaniem traktatu 
pokojowego z Japonią nie może 
być żadnej niejasności, jeśli się 
bierze za punkt wyjścia bezsporne, 
prawa państw do terytoriów, któ- 
re Japonia zagarnęła siłą oręża. 

Oto są główne zasady, które 
zgodnie z istniejącymi już porozu- 
mieniami międzynarodowymi mu- 
szą stanowić podstawę traktatu po- 
kojowego z Japonią i których reali- 
zacja oznaczałaby ustalenie trwałe- 
go pokoju”na Dalekim Wschodzie. 


udziału Japonii w agresywnych blo- 
kach na Dalekim Wschodzie, iwo- 
rzonych pod egidą USA, > 
4 Projekt traktatu nie zawiera 
żadnych postanowień o demo- 
kratyzacji Japonii, o zapewnieniu na- 
rodowi japońskiemu praw demokra- 
tycznych, co stwarza bezpośrednią 
groźbę odrodzenia przedwojennych, 
faszystowskich stosunków w Japonii, 
5 Projekt traktatu gwałci brutal- 
nie słuszne prawa narodu chiń- 
skiego do integralnej części Chin — 
Taiwanu (Formozy), wysp Rybackich, 
wysp Paraselskich oraz innych tery- 
toriów oderwanych od Chin w wyni- 
ku agresji japońskiej. 
6 Projekt traktatu sprzeczny jest 
z zobowiązaniami, jakie przyję- 
ły Stany Zjednoczone i Wielka Bry- 
tania w myśl, porozumienia jałtańskie- 
g0, o zwrocie Sachalinu i o przekaza- 
niu wysp Kurylskich Związkowi Ra- 
dzieckiemnu. 
z Liczne postanowienia ekono- 
miczne obliczone są na to, aby 
usankcjonować przywileje, nabyte w 
okresie ekupacji przez monopole za- 
graniczne, a przede wszystkim amery- 
kańskie, Gospodarka japońska po- 
stawiona zostaje w niewolniczą zależ- 
ność od tych monopoli zagranicznych. 
8 Projekt ignoruje faktycznie 
słuszne żądańia państw, które 
ucierpiały wskutek okupacji japoń- 
skiej w sprawie wynagrodzenia przez 
Japonię wyrządzonych im szkód. 
Przewidując zarazem wynagrodzenie 
szkód bezpośrednim wysiłkiem lud- 
ności japońskiej, narzuca on Japo- 
nii niewolniczą formę reparacji, 
9 Projekt amerykańsko-angielski 
nie jest traktatem pokoju, lecz 


|-traletatem przygotowania nowej woj- 
drogę do ny na 


alekim Wschodzie. 


3) O trybie przygotowania traktatu 
pokojowego: z Japonią 


Nie trudno zrozumieć, czym tłuma- |rancji przeciwka odrodzeniu 


ozy się fakt, że amerykańsko-angiel- 
ski projekt traktatu pokojowego z 
Japonią, nie tylko nie zawiera gwa- 


spodarkę drobnotowarową z go- 
spodarizą socjalistyczną, wzmac- 
nłają i pogłębiają -spójnie ekono- 
miczną między ` wsią I miastem. 
przyczyniając się w ten sposób do 
zacieśniania sejuszu robotniazo - 
chłopskiego. 


Obecne przejściowe trudności w 
zaopatrzeniu w produkty mięsne 
nakładają w tej dziedzinie szeze- 
gólmie poważne zadania na spół- 
dzielczość samopomocową. Musi 
ona wydatnie wzmóę aktywność 
swego aparatu, rozwinąć szeroką 
walkę o powszechną kontraktację, 
o sprawny przebieg skupu płodów 
rolnych i artykułów hodowlanych. 
uświadamiać na każdym kroku 
chłopów o korzyściach, jakie pań- 
stwo im daje za sprzedaż zboża i 
żywca, słowem wykazać taką 0- 
peratywność, aby wszyscy bez wy- 
jątku chłopi, we własnym, dobrze 
zrozumianym interesie oraz w in- 
teresie ludności pracującej miast, 
pędzili od siebie precz spekulan- 
tów i sprzedawali sweją produkcję 
wyłącznie spółdzielniom. 

Poważne osiągmiętia, ale i nie- 
mniej poważne zadania ma rów- 
nież spółdzielczość spożywców w 
miastach. Dysponuje ona potężną 
siecią 20 tys. punktów sprzedaży 
detalicznej, 

Doniosie zmaczenie dla naszego 
rozwoju posiadają powstające na 

„wsi spółdzielnie produkcyjne, Są 


milita- 
ryzmu japońskiego, lecz przeciwnie, 
stwarza warunki dla odrodzenia Ja- 
ponii jako agresywnego państwa. 


Dzień Spółdzielczości 


one najistotniejszym elementem 
przekształcenia rozdrobnionej, za- 
cofanej, indywidualnej gospodarki 
tolnej w nowoczesne rolnictwo so- 
cjalistyczne. W spółdzielniach pro= 
dukcyjnych bowiem można dopie- 
ro w całej pełni zastosować i wy* 
korzystać nowoczesne maszyny, 
wprowadzać naukowe metody upra- 
wy i hodowli, można wysoko pod- 
nosić produkcję rolniczą i zapew- 
nić trwały, stale rosnący dobrobyt 
gospodarzy — spółdzielców.. 3,054 
istniejących obecnie spółdzielni 
produkcyjnych stanowi właśnie 
zalążek takiej nowoczesnej gospo- 
„darki socjalistycznej. 

Drobna wytwórczość spółdzielcza 
w uzupełnianiu produkcji przemy- 
słu kluczowego nie wykorzystuje 
jeszcze w pełni wszystkich swoich 
możliwości. Odnosi się to również 
i do wszystkich spółdzielni, prowa- 
dzących zakłady produkcyjne. 
Wzmocnić walkę o lepsze wyko- 
rzystanie potencjału produkcyjne- 
go, organizować nowe zakłady, li- 
kwidować przerosty administracyj- 
ne, które poważnie zmniejszają 
rentowność przedsiębiorstw, obni- 
żać koszty własne, wzbogacać asor- 


„prawnie 


ZSRR — min. Gromyki 


= na konferencji w San Francisco -> 


Tłumaczy się to tym, że plany auto- 
rów projektu amefykańsko-angielskie- 
go w stosunku do Japonii nie mają 
mic wspólnego z żądaniem niedo- 
puszczenia do odrodzenia militaryzmu 
japońskiego, żądaniem zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa państw, któ- 
re ucierpiały wskutek agresji japoń- 
skiej, 


Rządy USA 1 Wielkiej Brytanii, 
które wspólnie przedstawiły projekt 
traktatu pokojowego, odsiinęły bez- 
od samego początku od 
wszelkiego udziału w przygotowaniu 
traktatu pokojowego zarówno Zwią* 
zek Radziecki jak i Chińską Republi- 
ką Ludową, bez których uczestnie- 
twa nie może być nawet mowy 0 rea- 
lizacji pokojowego uregulowania sto- 
sunków z Japonią, 


Państwa, które idąc za Stanami 
Zjednoczonymi i Wielką Brytanią, go- 
towe są podpisać traktat pokojowy 
bez udziału Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, Indii i Burmy, najbardziej za- 
interesowanych w pokojowym urefu- 
lowaniu stosunków z Japonią, obar- 
czają się ciężką odpowiedzialnością 
za nastepstwa takiego niesprawiedli- 
wedo i bezprawnego aktu, 

W jakiejże sytuacji znajduje się 
obecna konferencja w San Francisco? 

Rządy Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiei Brytanii postawiły konferen- 
cję przed faktem, żes'w przygołowa- 
niu i omawianiu traktatu pokojowego 


z Japonią nie uczestniczyły 1 nie 
uczestniczą Chiny, Jasne jest, że w 
tym stanie rzeczy nie osiągnie się 
rzeczywistego pokojowego uregulo- 
wania stosunków na Dalekim Wscho- 
dzie, Czyż pogodzą się z tym naro= 
dy, mogące otwarcie i swobodnie wye 
razić swe uczucia sprawiedliwości I 
swe dążenia do pokoju między naro- 
dami? 
Przybycia na konferencję w San 
rancisco odmówiły Indie, jak rów- 
nież Burma, które oświadczyły, Że 
projekt anglo-amerykański jest nie do 
przyjęcia. aczy to, że nie tylko 
Chiny, lecz i Indie — główne pań- 
stwa Azji — zostały odsunięte od 
udziału w przygotowaniu i omówieniu 
projektu traktatu pokojowego z Ja. 
ponią, narzucanego uczestnikom obec- 
nej konferencji przez Stany Zjedno* 
czone i Wielką Brytdnie, . 
Czyż nie dyskredytuje to autorów 
tego projektu i czyż nie oznacza 
bankructwa modobnej polityki? 
Związek Radziecki 
udziału w konferencji w San Frans 
cisco. Tłumaczy się to koniecznoś. 
cią wypowiedzenia wobec wszystkich 
całej prawdy o projekcie anglo-ame- 
rykańskim i przeciwstawieniu mu ta 
kich żądań w sprawie traktatu pokoe 
jowego z Japonią, które istotnie od- 
powiadają interesom pokojowego 
uregulowania stosunków na Dalekim 
Wschodzie i służą utrwalenin pow- 
szechneśo pokoju. - 


nie odmówił 


4) Propozycje Związku Radzieckiego * 


Uwzględniając fakt, że amery- 
„kańsko-angielski projekt traktatu 
pokojowego z Japonią nie czyni za- 
dość wymogom, jakim winien od- 
powiadać traktat pokojowy z Ja- 
ponią, delegacja radziecka propo- 
nuje wprowadzenie następujących 
poprawek do projektu traktatu po- 
kojowego, przedstawionego konfe- 
rencji przez rządy USA i Wielkiej 
Brytanii. 


1 Japonia uznaje pełną suwe- 

renność Chińskiej Republiki 
Ludowej nad Mandżurią, wyspą 
Taiwan  (Formoza) ze wszystkimi 
przyległymi do niej wyspami, wys- 
pami Penhuledao (Rybackimi), 
wyspami Tsunszatsiundao (Pratas), 
jak również nad wyspami  Siszat- 
siundao i Czungszatsiundao (Para- 
selskitmi) oraz wyspami  Nangszat- 
siundao i zrzeka się wszystkich 
praw, tytułów prawnych i roszczeń 


terytoriów. 
Japonia uznaje pełną suweren- 
ność Związku Socjalistycznych Re- 


legajątcymi do niej wyspami oraz 
nad wyspami Kurylskimi i zrzeka 


się wszystkich praw, tytułów praw- 


nych j roszczeń do tych terytoriów. 


2 Suwęrenność Japonii będzie 

obejmowała terytorium, skła- 
dające się z wysp Honsziu, Kiusziu, 
Szikoku, Hokkaido, jak również 
Riukiu, - Bonin, Rosario, Pares, Ve- 
la, Marcus, Czuszima oraz innych 
‘wysp japońskich. 


3 Wszystkie siły zbrojne mo- 

carstw sprzymierzonych i sto- 
warzyszonych zostaną wycofane z 
Japonii w możliwie najkrótszym 
terminie, a w każdym wypadku nie 
później niż w 90 dni od daty wej- 
ścia w życie niniejszego traktatu, 


po czym ani jedno z mocarstw 
sprzymierzonych lub stowarzyszo- 
nych, ani też żadne inne mocar- 


stwo obce nie będzie miało swych 
wojsk lub baz wojennych na tery- 
torium Japonii, 
[IJ Japonia zobowiązuje się wy- 
nagrodzió szkody, wyrządzo- 
ne przez działania wojenne, prowa- 
dzone przeciwko mocarstwom 
sprzymierzonym lub stowarzyszo- 
nym, jak również szkody powstałe 
wskutek okupacji terytoriów nie- 
których mocarstw sprzymierzonych 
lub stowarzyszonych. Wielkość i 
źródła pokrycia* odszkodowań, jakie 
mają być przez Japonię wypłacone, 
pówinny być omówione na konfe- 
rencji zainteresowanych państw 
przy nieodzownym udziale przed- 
stawicieli krajów, które były przez 
Japonię okupowane, a mianowicie 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Indonezji, Filipin i Burmy. Przed- 
stawiciele Japonii powinni być na 
tę konferencję zaproszeni. 
Traktat niniejszy zostanie 
ratyfikowany przez państwa, 


<. 


do wymienionych w tym artykule 


publik Rad nad południową częścią | 
| wyspy Sachalin ze wszystkimi przy- 


które go. podpiszą, w tym również 
przez Japonię Będzie on obówią» 
zywał wszystkie państwa, które 
dokonają ratyfikacji z chwilą, gdy 
dokumenty ratyfikacyjne zostaną 
oddane na przechowanie pez Ja- 
ponię i większość państw (w tej 
większości muszą się znaleźć Stany 
Zjednoczone, Związek Radziecki, 
Chińska Republika Ludowa i Wiel- 
ka Brytania), 
6 Japonia zobowiązuje się usu- 
nąć wszystkie przeszkody na 
drodze do odrodzenia i ntrwalenia 
demokratycznych tendencji narodu 
„Japońskiego. 
7 Japonia zobowiązuje się nie 
dopuścić do odrodzenia orga- 
nizacji faszystowskich i military= 
stycznych jak również organizacji 
politycznych, militarnych lub para- 
militarnych, których celem jest poz- 
bawienie narodu jego demokratycz-= 
nych praw, 
8 Japonia zobowiązuje się nie 
wstępować w żadne koalicje 
lub przymierza wojskowe, wymie- 
rzone przeciwko jakiemukolwiek 
mocarstwu, którego siły zbrojne 
oray UAZIAÓW wojnie z Japonią. 
a Japońskie siły zbrojne - lądo- 
we, powietrzne i morskie be- 
dą ściśle ograniczone w ten sposób, 
by odpowiadać wyłącznie wymogom 
obrony. W związku z tym Japonii 
zezwala się na posiadanie sił zbroj- 
nych (włączając w to oddziały o- 
chrony pogranicza i żandarmerii) 
nie przekraczających jeśli chodzi o 
stan liczebny: 
a siły lądowe — 150 tys, lu- 


dzi; 
marynarka wojenna — 25 
tys. ludzi; ogólny tonaż o- 
kretów 75 tys. ton, 
e lotnictwo — 200 samolotów 
i pościgowych i 150 samolo- 
tów transportowych z personelem 
latającym i obsługą nie przewyż- 
szającymi 20 tys. ludzi, Japonia 
nie powinna posiadać samolotów 
skonstruowanych jako bombowce, 
d ogólna liczba czołgów nie 
powinna przekraczać 200. 
40 Japonii nie wolno posiadać 
ani produkować broni atótno= 
wej, bakteriologicznej lub chemicz= 
nej, ani innej broni masowej zagła= 
dy, pocisków kierowanych lub póe 
siadających własny napęd, ani Wy- 
rzutni dla tych pocisków, dział o za- 
siegu ognia ponad 30 km, ani min 
lub torped morskich o zapalnikach 
działających na odległość, jak rów= 
nież torped z obsługą ludzką. 
11 Na Japonię nie nakłada się 
żadnych ograniczeń w dzie- 
dzinie rozwoju pokojowego przemy= 
słu, jej handlu z innymi krajami, 
ani w dziedzinie jej dostępu do źró 
deł surowcowych, niezbędnych dla 
gospodarki pokojowej, Nie nakłada 
się na Japonię żadnych ograniczeń 
w dziedzinie rozwoju jej marynarki 
handlowej, ani w dziedzinie budowy 
statków handlowych. x 


drajcy narodu bułgarskiego 
ponieśli zasłużone kary 


SOFIA (PAF) Sofijski sąd 
okręgowy ogłosił wyrok w procesie 
13 szpiegów i dywersantów, którzy 
z polecenia wywiadu amerykańskie- 
go zorganizowali w Bułgarii siatkę 
szpiegowską przeciwko Bułgarskiej 
Republice Ludowej, à > 

Sąd skazał: Wasyla Tarależkowa 
(sądzonego zaocznie), Petko Agriro- 


— 


——— 


wa, Georgi Diurmenliewa 1 Aióka 
sandra Welikova na karę śmierci 1 
konfiskatę całego majątku, Hrudi 
Panczevo na 20 lat więzienia, Bóry= 
sława Iljewa i Iwana Karagżózóva 
na 15 lat więzienia. ) 


Inni oskarżeni skazani zostali na 
karę więzienia od 5 do 12 lat. 


Pracownicy MHD walczą ze spekulacją 


W dniu wczorajszym w sali tea- 


tyment towarów i podnosić ich ja- | tralnej ZPB im. Dzierżyńskiego od- 
kość — oto zadania, których wyko- | była się narada pracowników MHD 


nanie jest niezbędnym warunkiem | Łódź — Śródmieście, w 


sprawie 


dalszego, szybkiego rozwoju spół- | walki ze spekulacją i nielegalnym 


dzielczych  zakiądów 
nych. è 


nrodukoyj- | handlem na terenie handlu artvkue 


łami spożywczymi, 


it 


W wyniku narśdy podjętó rezòlu- 
cję, w której pracownicy MHD 
Łódź — Śródmieście zobówiązują się 
do aktywnego zwalczania i wykry» 


wania spekulacji na odcinku swój 
pracy zawodowej. 
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wrzesnia 1951 f, 


Tragiczne były dzieję bułgarskie-. 
go ludu, Ten stary naród słowiań- 
ski o bogatej kulturze zostął w koń- 
cu XIV wieku podbity przez Tur- 
ków, którzy ujarzmiwszy go, zapro- 
wadzii w kraju rządy przemocy i 
gwałtu. 


W latach ciężkiej niewolj turec- 
kiej i walki o zachowanie języka 
ojczystego i kultury naród bułgar= 
ski poklada? nadzieje wyzwolenią w 
pomocy wielkiego narodu rosyj- 
skiego. Ziemia rosyjska była miej- 
scem schronienia dla walczących 0 
wolność patriotów . bułgarskich; 
wielcy bułgarscy postępowi uczeni 
pisarze i działacze społeczni jak: 
Karawełow, Zinzifow,  Miladinow 
zapoznawali się'w Moskwie z przo- 
dującymi ideami: postępowych my- 
' élicieli rosyjskich: Bielińskiego, Do- 


brolubowa, Czernyszewskiego. W 
rosyjskiej Kulturze wychowali się| 


przywódcy bułgarskiego ruchu na- 
rodowo - wyzwoleńczego: pisarz re- 
wolucjonista: Georgi. Rakowski, 
poeta rewolucjonista, Christo Bo- 
tew, i twórca sieci Komitetów Re- 
wolucyjnych, Wasyl Lewski. 


W roku 1878 bohaterska walka 
żołnierzy rosyjskich poparta przez 
bułgarskie ochotnicze oddziały po- 
śpolitego ruszenia doprowadziła do 
pogromu armii tureckiej w Bul- 
garii t do wyzwolenia kraju z tu- 
reckiej niewoli. Niestety, Anglia, 
Niemcy i Austro - Węgry Ssprzeci- 
wiły się powstaniu niezależnego. i 
bułgarskiego. Na 
Kongresie Berlińskim rozbito Buł- 
garię na trzy części, tworząc obok 
księstwa bułgarskiego, turecką pro- 
wincję autonomiczną Rumelię 
Wschodnią a Trację i Macedonię 
wcielono całkowicie do Turcji, Do- 
piero w roku 1888 nastąpiło osta- 
teczne. zjednoczenie Bułgarii. 


Ruch rewolucyjny _ rosyjskiego 
proletariatu, partia bolszewicka i 
jej wodzowie Lenin i Stalin mieli 
gromny wpływ na rozwój proleta- 
riackiej partii Bułgarii W Rosji 
pracował przez dłuższy czas organi- 
zator bułgarskiej partii robotniczej 
Dymitr Błagojew, w Odessie dzia- 
łał brat bohaterskiego przywódcy 
klasy robotniczej Bułgarii, Georgi 
Dymitrowa -— Mikołaj Dymitrow, 


We wrześniu 1923 roku masy lu- 
dowe Bułgarii pod przewodnietwem 
partii komunistycznej ruszają do 
walki z rodzimym faszyzmem i re- 
akcją. 14 i 15 września wybucha 
ogólny strajk robotniczy w całym 
kraju, a 23 września ogólno - naro- 
dowe powstanie antyfaszystowskie, 
na czele którego stanął Georgi Dy- 
mitrow i Wasyl Kolarow, W ciągu 
2 tygodni walczą ofiarnie robotnicy 
bułgarscy w okręgach Wraca i Wi- 
dyn. Cała północno - zachodnia 
część kraju ogarnięta jest ruchem 
rewolucyjnym. Nie udało się jednak 
nawiązać powstańcom łączności 
między wszystkimi ośrodkami re- 
wolucji i oprawca bułgarskiego lu- 
du, Cankow, w okrutny sposób roz 
prawił się z masami pracującymi 


Bułgarii, Partia Komunistyczna i | powstania zbrojnego 


wszystkie postępowe organizacje 


Iódmą rocznicę wyzw 


wane £ zeszły w podziemia. Prey- 
wódcy powstania jak Dymitrow, 
Kolarow i inni zmuszeni byli do 
wieloletniej emigracji. 


W latach 1935—1940 Bułgaria 
stąła się hitlerowską kolonią, a za 
sprawą carą Borysa została wciąg- 
nięta do II wojny światowej po 


stronie faszyzmu, 


W latach II wojny rozwija się w 
Bułgarii coraz potężniejszy ruch 


oporu. przeciwko okupantom hitle- 
rowskim i ich rodzimym agentom. 
Na czele tego ruchu stanęła Komu- 
nistyczna Partia Bułgarii, która zor- 
ganizowała wśród robotników sabo- 
taż wytwórczości 1 zaczęła tworzyć 
które dezorganizo- 


grupy bojowe, 


Wyłko Czerwenkow, prezes Rady Ministrów Ludowej 
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nie oddziały partyzanckie, które, ko- 
rzystając z pomocy patriotycznej 


części garnizonu, zajęły w nocy z 8 
na 9 września ważniejsze punkty 


strategiczne miasta. 9 września 1944 


roku faszystowski rząd bułgarski 
został obalony i utworzono rząd 
Frontu Ojczyźnianego. , 

Dzień 9 września 1944 roku  sta- 
nowi historyczny punkt zwrotny w 
dziejach bułgarskiego narodu. Po 
raz pierwszy w histoni Bułgarii 
władza państwowa przeszła w „ręce 
robotników, pracującego chłopstwa 
i postępowej inteligencji, zjedno- 
czonych pod przewodnictwem Ko- 
munistycznej Partii Bułgarii we 
Froncie Ojczyźnianym. Władza pań- 
stwowa tego tak zacofanego dotych- 


Republiki Bulgarii, 


sekretarz generalny Komitetu Centralnego Bułgarskiej Partii Komunistycznej 


wały hitlerowski transport, niszczy” 
ły składy wojskowe i t.'d. Komuni- 
styczna Partia Bułgarii, najsilniej- 
sza i najbardziej wpływowa partia 
w kraju, była też inicjatorem i or- 
ganizatorem Frontu Ojczyźniańego, 
skupiającego wszystkie elementy 
antyfaszystowskie Bułgarii, walczą- 
ce z hitleryzmem i popierającymi 
go warstwami burżuazyjno „ kułac- 
kimi, kliką oficerów monarchistów 
i wyższą biurokracją. 


8 września 1944 roku wojska ra- 
dzieckie, ścigając cofające się od- 
działy hitlerowców, weszły na te- 
rytorium Bułgarii, witane entuzja- 
stycznie przez bułgarską ludność. 
Komitet Frontu Ojczyźnianego kie- 
rowany przez komunistów zarządził 
przygotowanie ogólno - narodowego 
dla obalenia 


faszystowskiego reżimu, Do stolicy 


demokratyczne zostały zdelegalizo- ' kraju, Sofii, wprowadzono potajem= 
hy z gral 4 et i 


Jaiz ma jasne, krecone włoski i duże 


czas kraju z narzędzia ucisku | wy- 
zysku mas ludowych przekształciła 


[II 


„ludzi wczoraj- 


ą Bułga 


działalność garści 


szych", a władza ludowa oparta na 
klasie robotniczej i pracującym 


chłopstwie, korzystając z przyjaźni 
ZSRR i krajów demokracji ludowej, 
utrwaliła się i zahartowała w tej 
twardej walce klasowej. a 

Dzisiaj Ludowa Republika Buł- 
garska przy wydatnej, braterskiej 
pomocy Związku Radzieckiego li- 
kwiduje skutki wiekowego zapóź- 
nienia w rozwoju gospodarczym i 
kulturalnym, Plan 5-letni (1949 do 
1953), który obecnie Bułgaria reali- 
zuje, położy podwaliny pod przy” 
szły rozwój wielkiego narodowego 
przemysłu bułgarskiego. Przeprowa= 
dza się w szybkim tempie elektry- 
fikację kraju, likwiduje spuściznę 
rządów faszystowskich - analfabe- 
tyzm, powstaje nowe przemysłowe 
miasto Dymitrowgrad, rośnie nowe 
pokolenie Bułgarów, świadomych 
budowniczych socjalistycznej przy- 
szłości Rośnie nowa wieś bułgar- 
ska, w której karłowate poletka, ja- 
kie dominowały tam przed rokiem 
1944, ustępują  spółdzielniom pro- 
dukcyjnym tzw. TKZS, których w 
październiku 1950 roku było 2,479. 

Naród polski, polska klasa robot- 
hiczą życzy bratniemu narodowi 
bułzarskiemu w Dniu jego Święta 
Narodowego dalszych sukcesów na 
drodze wspólnej wąlki o pokój i bu- 
downictwo socjalizmu, 

JERZY DANIELEWICZ. | 


a a j| Jun Baranowicz 


Płowdiwskie pole 


Płowdiwskie pole równe jak dno w chłopskim cebrze, 
Rzekłbyś — traktor walcami po nim się przetoczył. 
Wokoło gór parkany. Szczyty, w śniegów srebrze, 
dzierżą niebo, wilgotne jak Bułgarki oczy. 


Płoną rudo winnice w grudniowej pogodzie. 

Wierzby stoją przy drogach garbate jak w Polsce. 
Owce błądzą stadami i łakomie co dzień 

skubią mchy chwastów, tęskniąc ku glinianym wioskom, 


Sady czekają marca. Niby kretowiska | 


» 


stare mogiły Traków piętrzą swe toboły. 
To tędy wiódł nad Bosfor trakt, tutaj połyskał 
brnących w kurzu pochodów krzyżowców miecz goły. 


Wieki w bitwach się lęgły i wśród bitew gasły. 


Kruszyły się przesądy. W kr 


Grek, Rzymianin rozwiązły 


wi tonęły spory. 
i Turczyn opasły 


stąd niewolników do swej spędzali obory. 


W Płowdiw urok zaułków, skały echa greckie. 
W Chisare ciepłe źródła i murów okole. 

W Karłowo, na posowie, mężny Wasyl Lewski; 
zagony róż. W Pasardzik, na wyspie, topole. 


A wokół miast, jak ogród, ziemia chleba pełna, 
nad brzegami Maricy, co się wśród łąk chowa. 


i patrzą ze Ścian jasno oczy 


Jedna drugiej w źrenice zagląda spółdzielnia 


Dymitrowa. 


— >>: 


Napiszę list do Prezydenta Bieruta... 


Przedwrześniowy minister oświaty, 
Wacław Jędrzejewicz na posiedzeniu 
Państwowej Rady Oświecenia Pu- 
blicznego w 1938 r. wobec zgroma- 
dzonych działaczy kulturalnych o- 
świadczył: „Stwierdzam, że mimo 
wszelkich trudności i braków frontu 
kulturalnego Polski, komunikat z 
walki o polskie mocarstwo_ kultury 
brzmi krótko: idziemy naprzód!” 

Oddajmy głos tym, którzy byli 
bezpośrednimi świadkami tego „roż- 
woju” kulturalnego, 


„Ojciec pracował na folwarku, ja- 
ko robotnik rolny, W domu było 


się w narzędzie poskromienia wy-|8 dzieci, we wsi szkóły nie było, bo 


zyskiwaczy 
wyzysku. To wspaniałe zwycięstwo 
nad rodzimym i obcym faszyzmem 
zawdzięczał lud bułgarski i klasa 
robotnicza, jak podkreślał jej prey- 
wódca Georgi Dymitrow, „brater- 
skiej, bohaterskiej Armii Radziec- 


kiej i jej gemialnemu wodzowi, Ge- | bogaczy. 
za CO|bo musiałam pracować, Od najmłod- 


neralissimusowi Stalinowi, 
partia, klasa robotnicza .i cały lud 
pracujący zachowają dla nich uczu- 


cie wiecznej wdzięczności”, 


i uwolnienia ludu odļ|i kto by tam dbał o fornalskie dzieci. 


Pan swoje uczył, a my zapędzani by- 
liśmy do ciężkiej pracy w polu, w 
domu była straszna bieda" — pisze 
Jan Asztemborski z Rypina. 
„Rodzice moi chodzili na roboty do 
Do szkoły nie chodziłam, 


szych lat pasłam gęsi, potem krowy.. 
Do pracy wychodziłam w nocy i wra- 


Dzień 9 września 1944 roku zła- | całam w nocy. Zarabiałam tak mało, 
mał, lecz nie zlikwidował ostatecz- | że piekłam placki z otrąb, Gdy mąż 


nie wrogów pracującego ludu Buł-| poszedł prosić o pracę, 
garii, którzy poprzez szereg spisków | dziano mu, 
faszystowskich starali się na nowo | będą budować 
burżuazyjne. | Czworo dzieci umarło mi z głodu” — | ra udostępniła tym ludziom naukę. 


przywrócić rządy 


to powie- 
że pracę dostanie, jak 
szosy na księżycu. 


Czujność władz ludowych potrafi- | pisze Joanna Łebowska, urodzona w 
ła w zarodku stłumić tę zbrodniczą ' 1908 r. 


po wsiach. 


Trzy pokolenia 


Łódzkich Zakładach Przemysłu Jedwabniczego, 


Głód, bieda. Szybko, bardzo szybko 


niebieskie oczy. Otwiera je szeroko i cie- 
kawie ogląda elementarz z barwnymi 
obrazkami. Jadzia wodzi paluszkiem po niezna” 
nych jej jeszcze literach. Mama podpowiada: 
„To As“ — „To As“ — powtarza Jadzia i patrzy 
z triumfem na starsze siostrzyczki Basię i Jan- 
kę. Już nie- 
długo, a cały e- 
lementarz prze- 
czyta. I nie tyl- 
ko elementarz. 
Drepce bosymi 
nóżkami do 
szafy i przy- : 
nosi stamtąd i 
jeszcze więk- 
szą książke. Na 


okładce tytuł ‘as 
„Naszé mia- 3 
sto“, a wew- 


nątrz, wykali- 
grafowany na- 
pis: „Dziecku 
urodzonemu w 
pamiętnym ro- 
ku PKWN“. 

Mała nie wie, 
co to znaczy 
PKWN. „Ma- 
musiu, dlacze- 
go tu jest tak 
napisane? Po- 
wiedz." Mama 
łumaczy po- 
woli, dokład- 
nie. Opowiada 
o tym, jak w, 
czasie wojny z ojczyzny Wielkiego Stalina przy- 
szli żołnierze — oswobodziciele, I jak powstała 
nowa Polska Ludowa. f 


Niebieskie oczy otwierają się teraz jeszcze sze- 
rzej. „A co to jest takiego — wojna? Powiedz”. 


Dla Jadzi słowo to nie kojarzy się z żadny= 
mi wspomnieniami. Kiedy bowiem przyszła na 
świat, rozpoczynał się już rok 1945. Odgłosy 
wojennej zawieruchy rozlegały się daleko na 
Zachodzie. Miaste, w którym się urodziła było 
wolne, cały kraj był wolny. Jadzia rosła w ro- 
dzinnym domu, otoczona najczulszą opieką ro- 


nowego, wolnego życia. Jaskułowscy z ubogiego 
mieszkania na Karolewie przenieśli się do ład- 


hiałe łóżeczka, stoliki. Tuż obok, w Półmocno- 


ý 


robocie. 


dziców. Były to lata tworzenia się nowej ery, 


pracuje ojciec Jadzi, Jest majstrem. Matka wy” 
chowuje trzy córki. W domu jest jeszcze babcia 
— staruszka 78-letnia. f 

Jadzia jest wesoła i szczęśliwa: nie wie, co 
to bieda, głód, nigdy nie słyszała słowa — bez- 
robocie. Nie widziała zasępionych troską o chleb 
twarzy rodziców. Chodziła do pięknego przed- 
szkola, gdzie ją obficie karmiono, nauczono ży- 
cia w gromadzie, ładnych piosenek i wierszyków. 
Kiedy zachorowała — została wysłana na kilka 
miesięcy do prewentorium dla dzieci. Nieco póź- 
niej zaczęła Jadzię interesować szkoła. Akurat 
wtedy na Karolewię zaczęto budować nowy, 
wielki gmach. Basia i Janka przystawały tam 
często. Jadzia znała tę szkołę od fundamentów. 
Pamięta też dobrze dzień, kiedy przyjechał pre- 
mier Cyrapkiewicz i kiedy ulicą Karolewską 
po raz pierwszy dzieci podążyły do nowej szko- 
ły. Z nową szkołą kojarzą się we wspomnieniach 
Jadzi kolonie letnie, Odkąd Basia i Janka zo= 
stały uczennicami VI Szkoły TPD im. Małgorzaty 
Fornalskiej zawsze, gdy nadeszło lato, cała 
czwórka wyjeżdżała na kolonie. 

Ile razy Helena Jaskułowska zachodziła do 
VI TPD, zawsze dreptała przy niej Jadzia. Z po- 
czątku nieśmiało, potem coraz swobbdniej pô- 
ruszała się po wielkich korytarzach, zaglądała 
do klas. 

Jadzia marzyła o dniu, w którym usiądzie 
w ławce i będzie uczennicą — w nowej, pięknej 
szkole, do której dzieci śpieszą co dzień z taką 
radością. 

> z * s 

enryk Jaskułowski patrzy na pochyloną 

nad elementarzem jasną główkę Jadzi i 
myśli jego biegną do tych lat, kiedy òn sam był 
takim małym brzdącem. Różnica między- dzie- 
ciństwem córki, a jego własnym jest wprost nie 
do wypowiedzenia. Rodzice Jaskułowskiego pra- 
cowali w faBryce Kindermana — ojciec tkacz, 
matka motaczka. Jaskułowski w wieku Jadzi 
wiedział już dobrze, co to jest strajk, co bez- 
Zdarzało się przecież bardzo często, 
że rodzice nie szli do fabryki, że w domu bra- 
kowało chleba. 

Carska szkoła, do której - posłano go, gdy 
ukończył ? rok życia, była brzydka, zimna, ciem- 
na i ponura. Dzieci śpieszyły do niej z trwogą 
w małych serduszkach. Nauczyciele bili. Kaza- 
li klęczeć dzieciom na grochu. „Uczyli nienawiści 
do tego, do czego rodzice wszczepiali dzieciom 
miłość — do ojczystego języka, do wolności i 


nego domu. Dziewczynki mają tu swój pokój — swobody. Jaskułowski nie skończył szkoły, Wy- 


buchła I wojna światowa. Cztery lata tułaczki 


— 


minęły dziecięce lata. 

Dla robotniczych dzieci urodzonych i wycho- 
wanych w epoce kapitalizmu jakże lata te były 
ubogie w radość, jakże pełne goryczy i cier- 
pienia... A 


* + 
abcia jest o wiele, wiele lat starsza od 


Jadzi i choć wstyd jej się przyznać, ale 
nie potrafi przeczytać nawet pierwszej kartki 
elementarza. Babcia jest analfabetką. Kiedy 


była w wieku Jadzi, jakże to wtedy było? Był 
rok 1880. Rodzice babci mieszkali w małym 
nędznym miasteczku — Rychwale. Ojciec nie 
miał żadnej stałej roboty. W. domu było czworo 
dzieci i panowała nędza. Kiedy babcia miała 12 
lat wyjechała do Prus na roboty. Całymi dniami 
kopała kartofle, dźwigała ciężkie kosze. Szkoła? 
Nie, babcia nigdy nie chodziła do szkoły. Kto 
wtedy myślał o tym, żeby dzieci nędzarzy mo- 
gły się uczyć? Mając lat 14, babcia przyjechała 
do Łodzi w poszukiwaniu pracy. Poszła na 
motalnię. Po 12 godzin dziennie spędzała w 
fabryce. Wychodząc rano z domu, brała ba- 
nieczkę z czarną kawą, zarzucała na chude ta- 
miona chustkę i biegła w drewnianych trepkach 
do fabryki. Jakże nienawidziła brudnej, ciasnej, 
dusznej sali, w której minęły jej dziecięce lata. 
Dzisiaj babcia widzi jak rosną jej wnuczki. 
Staruszka, mimo iż kocha je bardzo, odczuwa 
nieraz jak gdyby zazdrość, kiedy obserwuje ich 
szczęśliwe dzieciństwo, Czasem wspomina: „Wy 
się.o nic nie martwicie. Wszyscy o was dbają 
i w domu, i w szkole. Ja gdy miałam wasze 
dati." i tu babcia opowiada i o wy- 
jazdach na „saksy*, i o 12-godzinnej pracy 
w fabryce. Dziewczywki słuchają, jak bajki o 
żelaznym wilku. Nie rozumieją jeszcze, że dzie- 
ciństwo babci — to 'okres kończącej się epoki 
feudalnej i narodzin chciwego, drapieżnego ka- 
-pitalizmu. Nie wiedzą jeszcze, że dzieci robotni- 
ków i chłopów nigdy wtedy nie były szczęśliwe. 
mama wzięła 


* * 
Kiedy nadszedł 1 września, 

Jadzię za rączkę i zaprowadziła do szko- 
ły. Już jako uczennicę. W wielkiej sali świetlicy 
mała zginęła wśród tłumu takich jak ona ro- 
ześmianych, rozradowanych malców. Dla nich 
to, dzieci Polski Ludowej, przystrojono szkołę 
kwiatami. Dla nich przeznaczono piękne ksią- 
żeczki, paczki ze słodyczami. Do nich zwracały 
się z miłością twarze nauczycieli, rodziców, 
przedstawicieli władz. Bo dzieci te — to pierw- 
sze pokolenie, które nie zna wojny, tkrzywdy, 
ucisku. Bo to dzieci epoki socjalizmu. 

H. SAMSONOWSKRA 


zrani 


„Do żadnej szkoły nie uczęszcza- 
łam z powodu bledy i nędzy w do- 
mu” — pisze Olga Balczenko, która 
całe życie spędziła na służbie u „ia 
śnie państwa”, 

Takich jak Asztemborski, Łebow- 
ska i Balczenko nie były setki ani 
tysiące. W 1938 r. prawie 8 milionów 


ludzi, ćwierć ludności państwa, 
nie umiało rozróżnić „a” od „b”, 


nie czytało í nie pisało, Oto praw- 
dziwy komunikat „mocarstwa kul- 
tury”, 

Świadkowie tego okresu, byli anal- 
fabeci, wydarci ciemnocie przez Pol- 
skę Ludową, piszą dziś akty oskar- 
żenia przeszłości. Na konkurs na pa- 
miętnik byłego analfabety, ogłoszony 
przez Pełnomocnika Rządu do Walki 
z Analfabetyzmem, napływają setki 
listów. Pamiętniki — podobne do pa- 


miętnika Asztemborskiego, Łebow- 
skiej czy  Balczenko — pokazują 
prawdziwe oblicze kulturalne kraju 


pod panowaniem fabrykantów i ob- 
szarników, Ale z tych pamiętników 
dowiadujemy się nie tylko o tragicz- 
nym losie ludzi żyjących w ciemno- 
cie i zacofaniu, Z każdego listu bije 
również radość i gorące słowa po- 
dziękowania dla Polski Ludowej, któ. 


„Ja nie wiedziałam, że starszy 
człowiek może się nauczyć, Ale po- 
szłam do szkoły, Nauczyłam się pi- 
sać i czyłać i wdzięczna jestem na- 
szemu rządowi, że dopomógł. I ja te- 
raz czyłam gazetę, a jak się jeszcze 
lepiej nauczę czytać i pisać, to na- 
piszę do gazety i do radia, a nawet 
do Prezydenta Bieruta, by Mu po- 
dziękować, że zarządził tak, aby nas 
uczyć i ja mogę teraz mojej małej 
córeczce pomagać w nauce" — pisze 
Janina Gołasiowa z Chełmna. 

Absolwenci kursów początkowego 
nauczania, to odrodzeni ludzie. Umie- 
jętność czytania i pisania otworzyła 
przed nimi nowe perspektywy pracy, 
zatracili poczucie niższości, które ce- 
chowało ich dawniej, wypełniają swe 
zadania świadomi celu i odpowie- 
dzialności za losy kraju. 

„Teraz skończyłem kurs analfabe- | 
tów i widze świat i kraj — pisze| 
Stanisław Wiśniewski, — Zostałem 
sołtysem i pracuję szczerze dla Rzęą- 
du Ludowego”, 

„Dzięki Polsce Ludowej z parobka 
stałem się pełnym gospodarzem — 
pisze Bolesław Janczewski — W tym 
roku nauczyłem się pisać i czytać. 
Wybrany teraz jestem nA II sekreta- 
rza g$romadzkiej organizacji PZPR. 


Dziękuję gorąco Polsce Ludowej za 
wszystko, co dla mnie zrobiła”. 


Jest rzeczą znamienną, że „właśnie 
byli analfabeci w czasie zbierania 
podpisów pod Narodowym Plebiscy« 
tem Pokoju í pod obligacjami Naro* 
dowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
należeli do najgorliwszych agitatorów 
i propagandystów w terenie. 

Rok bieżący jest ostatnim etapem 
walki z analfabetyzmem. 

Na 1 maja br. zlikwidowano anale 
fabetyzm całkowicie w siedmiu woa 
jewództwach. 22 lipea dalsze cztery 
meldowały o ukończeniu akcji. Poe 
zostałe województwa — Warszawa+ 
miasto, woj. warszawskie, lubelskie, 
białostockie i Łódź-miasto zakończą 
ją całkowicie do 21 grudnia, 

Aby zrozumieć ogrom tej pracy, 
należy zapoznać się z paroma cyfra« 
mi, W całym kraju zorganizowana 
około 60 tys, kursów, na których zae 
trudniono 70 tys. nauczycieli, Przed 
wykładowcami i słuchaczami piętrzy» 
ło się wiele trudności, Droga do suk» 
cesów i wspaniałych osiągnięć, która 
mamy obecnie, nie była łatwa. Na 
wsi uczących się straszył kułak, a 
czasem i sąsiedzi kpili i wyśmiewali, 
A i wewnętrzny wstyd hamował 
niektórych starszych ludzi, 

Stanisław Choiński, który niedaw= 
no ukończył kurs, pisze: „Rozum móe 
wił, że to dobra rzecz, ale w duszy 
coś krzyczało, że teraz, gdy się jest 
ojcem dwojga dzieci, gdy córka cho% 
dzi do drugiego oddziału, wstyd u- 
czyć się z elementarza..', Fałszywy 
wstyd został jednak przezwyciężony, 
Choiński pomaga w nauce swej cós 
reczce,, 


s 

Walka z analfabetyzmem nie koń» 
czy się na nauce pisania i czytania, 
Byłych analfabetów trzeba otoczyć 
dalszą opieką, W związku z tym Peł- 
nomocnik Rządu powołał do życia 
tzw, Służbę Społeczną do Walki a 
Anallabetyzmem”. 

Zasadniczym celem „Służby Spo: 
łecznej' jest zmobilizowanie jak naje 
większej ilości obywateli da współe 
pracy w szybkiej j gruntownei likwi« 
dacji resztek analfabetyzmu. Obywa« 
tele, powołani do Służby, biorą od: 
powiedzialność za jednego—lub wię- 
cej absolwentów i kierują ich postę 
pami w nauce. „Służba Społeczna” 
ma poza tym prowadzić ścisłą kon- 
trolę rejestracji analfabetów, rewizią 
zwolnień od nauki oraz indywidual" 
ne nauczanie tych, którzy nie osiąg- 
neli dobrych wyników na kursach. 
Nigdy więcei analfabetów fak 
brzmi nasze hasło i .nad iego reali. 
zacją będzie czuwało całe społeczeń” 


stwo. 
J. BARSZCZEWSKI 


Na kursie dla analfabetów 
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(W 142-lecie urodzin Juliusza Słowackiego) 


Honor myślom, » których błyska 

Nowy duch i forma nowa! 

Bo są światu jak zjawiska, 

Jak jutrzenka są różowa, 

Jak ogniste meteory 

Stopom Ludu podesłane... 
(Juliusz Słowacki) 


4 września 1809 r. urodził się po- 
eta nowego ducha i formy nowej, 
Juliusz Słowacki. Lata jego dzieciń- 
stwa i wczesnej młodości upływały 
w otoczeniu, w którym skrzyżowa- 
ły się wpływy warstwy drobno-szla- 
checkiej z wpływami środowiska 
uniwersytecko-profesorskiego. Od- 

ierał wychowanie 
czała go  cieplarniana 
piękna i wzgardy dla 
spraw świata. 

Lecz wybuch powstania listopado- 


atmosfera 
realnych 


wego odrywa Słowackiego od ma- | 


rzeń i lektury, dającej mu dotych- 
czas pełniejsze doznania, niż samo 
życie. Słowacki pisze „Hymn“, „Bo- 
garodzicę*, „Ode do. wolności“, „Ku- 
lik", „Pieśń legionu litewskiego“ — 
wiersze bardzo nierówne pod wzglę- 
dem wartości, na ogół jeszcze słabe, 
ale o wyraźnym kierunku politycz- 
no-patriotycznym. Wstępuje do li- 
teratury — utwory powstańcze przy- 
niosły mu bowiem rozgłos — jako 
poeta narodowy i rewolucyjny. 

W 21 roku życia zostaje emigran- 
tem. Większą część krótkiego życia 
spędzi w Paryżu, w latach między 
Rewolucją Lipcową a Wiosną Lu- 
dów. 

_Postawiony wobec konkretnych 
spraw i wydarzeń czuje, że nie mo- 
ie pozostać wobec nich bierny. W 
„Kordianie* — odpowiedzi na III 
część „Dziadów“ Mickiewicza 
przeprowadza ostrą krytykę przy- 
wódców spisku i powstania listopa- 
dowego. - „Kordian“, którego cechu- 
je niekłamany poryw rewolucyjny, 
jest próbą ukazania ruchu masowe- 
go na tle szerokich perspektyw hi- 
storycznych. r 

Zdecydowanie negatywny stosu- 
nek do kościoła oficjalnego í papie- 
ża jest tu wyrażony z siłą, ironią 
i odwagą, na jaką nie zdobył się po 
dziś dzień żaden z poetów polskich. 

Dalsze lata nie przyniosą bardziej 
sprecyzówanego określenia stosun- 
ku poety do współczesności. „Lilla 
Weneda* odsuwa rewolucję listo- 
padową w mit, w legendę. „Grób 
Agamemnona“ jest wprawdzie nie- 
zwykle śmiałym, surowym pora- 
chunkiem z przeszłością szlachecką, 
nie przeciwstąwia jednak tej potę- 
pionej przeszłości żadnej nowej idei. 
W „Anhellim* walce stronnictw e- 
migracyjnych przeciwstawia Sło- 
wacki jeszcze bardziej mityczny 
„iud. 


W sprawie „pseudourhan 


|| 
salonowe, ota- 


| 
| 
| 


Jednak tendencje plebejskie i an- 
tyklerykalne nabiorą nowego roz- 
: i siły w „Beniowskim*, Peł- 
| 


ne niekłamanej pasji oskarżenia je- 
zuitów, kleru rzymskiego oraz in- 
wokacje wolnościowe, nadają poe- 


Anat 
arar 


matowi ch 


tter rewolucyjny. 


W pieśniach „Beniowskiego“ raz 
po raz napotykamy zdumiewająco 
trafne odczucia ówczesnej śytuacji 
społecznej, kiedy  niedostrzegalnie 
dla masy szlacheckiej przesuwała 
się granica pojęcia narodu ze szlach- 
ty na lud polski. 

Słowacki w tym okresie jeszcze 
silniej niż dotychczas konkretyzuje 
swoje sympatie dla ideologii postę- 
powej. Zbliża się do „czerwonego* 


Towarzystwa Demokratycznego. W 
„Fantazym* ukazuje postać byłego 
dekabrysty w pięknym świetle, 


przeciwstawiając tego starego ,,/Mo- 
skala“ — snobistycznemu i filister- 
skiemu środowisku szlachty i ary- 
stokracji polskiej. 

Słowacki wciągnięty następnie w 
krąg wpływów mistyka Towiańskie- 
go, mimo że wkrótce usuwa się w 
samotność, zrywając z tym kołem, 
nie odzyska już równowagi ducho- 
wej. Idea mistyczna niszczy dzieło 
poety i tylko od czasu do czasu 
jeszcze geniusz jego wybucha daw- 
nym, wysokim płomieniem. 

XW tych. właśnie szczęśliwszych 
chwilach Słowacki zdobywał się na 
utwory o tak wielkim oddechu i 
wyrazistej treści, jak „Odpowiedź 
ną Psalmy Przyszłości* Krasińskie- 
go. 

Ten utwór napisany w r. 1845 jest 
niezwykle ważny dla ideologii po- 
litycznej Słowackiego. Polemizując 
z reakcyjnymi poglądami Krasiń- 
skiego, przeciwstawia -im Słowacki 
swoją rewolucyjną teorię czynu lu” 
dowego. Poprzez terminologię mi- 
styczną poematu przedziera się ja- 
sna myśl o postępowym ruchu dzie- 
jów, które tworzy lud. Jest w po- 


istyc 


| 


emacie pochwała rewolucji tworzą- 

cych nowe formy życia na gruzach 
į zniszczonych ustrojów. Jest w mi- 
stycznej osłonie wypowiedziane 

prawo dialektyki dziejów. Jest po- 
chwała myśli wolnej. 

Niewątpliwie, ówczesna sytuacja 
Polski i emigracji stwarzała mnó- 
stwo przeszkód i więzów, które pę- 
tały rewolucjonizm Słowackiego i 
osłabiały treść jego wypowiedzi. 
| Kraj był zaceofany społecznie i był 
jw niewoli politycznej, większość 
wychodźstwa żyła w świecie fikcji. 
| Poeta, chcąc nie chcąc, tlewił w tym 
świecie. Marzyła mu się nie istnie- 
jąca republika dawnej szlachty, 
którą idealizował, zwracając się 
przeciw ideałom burżuazji. Brał 
| nawet to i owo z Fourriera lub Saint- 
Simona, lecz nie orientował się do- 
statecznie w  wielogłosym chórze 
teoretyków socjalizmu  utopijnego, 
|aby głębiej poznać perspektywy 
możliwych przemian. 

Z drugiej stępny jednak widać w 
niektórych utworach Słowackiego 
wpływ jednego z najbardziej zdecy- 
dowanych rewolucjonistów polskich, 
usiłujących powiązać ludowy ruch 
pólski z myślą rewolucyjną Francji 


{za sto lat chłop pols! 


O GŁOS ROBOWNICZY: 


— Henryka Kamieńskiego. Jego 
książkę „O prawach żywotnych na- 
rodu polskiego”, na którą odpowie- 
dział Krasiński reakcyjnymi- „Psal- 
mami Przyszłości“, znał Słowacki. 
Ale "ostatecznemu  skrystalizowaniu 
myśli. politycznej poety stanął w 
poprzek mistycyzm i mesjanizm. 

Lecz jednak, pomimo  zbłąkania 
na manowcach mistycznych, Sło- 
wacki był i pozostanie poetą Polski 
idącej w przyszłość. Dzięki temu, 
„że nigdy kto szlachetny nie był 
mu obojętny”, Dzięki tym utworom, 
w których walczył z martwą tra- 
dycją społeczną i kościelną. Dzięki 
swej wierze w lud. 

W listach z ostatniego okresu 
życia raz po raz adresuje Słowacki 
poczję swoją do przyszłości. Łamie 
się wewnętrznie z sobą, sądzi su- 
rowo swoją twórczość. Biedzi się 
nad tym, co z jego poezji będzie 
mógł czytać z pożytkiem dla siebie 
xi. Chłop, ro- 
botnik, poeta, wsżyscy czytamy z 
pożytkiem pełny zbiór dzieł wiel- 
kiego Polaka, który był nieubłaga- 
ny w krytyce, szlachetny w gniewie, 
młody w buncie swoimi tę młodość 
po dziś dzień zachował. s 
MIECZYSŁAW JASTRUN 
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Troska o kadry nauczycielskie, 
których brak odczuwa Się ya tere- 
nię naszego miasta, podyktowała 
KŁ PZPR i Wydz. Oświaty. Prezy- 
dium MRN myśl, która po staran- 
nym rozpatrzeniu” i przygotowaniu 
akcji w najdrobniejszych szczegó- 
łach doprowadziła do otwarcia przy 
Liceum Pedagogicznym TPD pięcio- 
miesięcznęgo kursu dla nauczyciel, 
rekrutujących się z klasy robotni- 
czej. o 

Kurs był pomyślany jako- pierw- 
szy etap przygotowania do zawodu 
nauczycielskiego zdolnych i mają- 
cych w tym kierunku zamiłowanie 
ludzi spośród: pracujących na tere- 
nie Łodzi młodych robotników. Ak- 
cję rekrutacji na kurs przeprowa- 
dziły organizacje partyjne wespół z 
radami zakładowymi. W ten Spo- 
sób zorganizowano grupę A, skła- 
dającą się z absolwentów szkół pod- 
stawowych. Oprócz niej utworzono 
grupę B, do której weszli kandyda- 
ci zgłaszający się w odpowiedzi na 
ogłoszenie w prasie. 

Kurs ttwał od lutego do końca 
czerwca b. r. Ukończyły kurs 53 
osoby, 26 w grupie A i 27 w gru- 
pie B, Dziś wszyscy uczestnicy grup 
pracują już w szkołach podstawo- 
wych na terenie Łodzi w klasach 
II IV. 

Jedna z przodujących  kursistek, 
członek PZPR, tow. Marią Wana- 
towska oświadcza: 

— „Od najmłodszych lat pragnę- 
łam być nauczycielką. Choroba, 
potem wojna, w której straciłam 
ojea i brata uniemożliwiły mi nau- 
kę, Od r. 1947 pracowałam w 


Moskiewskie Muzeum  Politech- 
niczne, centralna instytucja pro- 
wadzona ' przez Wszechzwiązkowe 
Towarzystwo Szerzenia Wiedzy Po<- 
litycznej i Nauki rozwija szeroko 
zakrojoną działalność propagando- 
wą. Muzeum demonstrnie osiagnię-. 
cia radzieckiej nauki i techniki, 

produk- 


doświadczenia  nowatorów 
cji, przede wszystkim zaś — prace | 
laureatów Nagrody Stalinowskiej. 

„Muzeum organizuje odczyty-kon- 
sultacje, prelekcje naukowo-tech-= 
niczne, wystawy objazdowe, obsłn- 
guijąc przeciętnie około 5 tys. osób 
dziennie, 

Wśród zwiedzających Muzeum 
dużym, powodzeniem cieszy się 
zwłaszcza dział „Mechanizacja i 
automatyzacja ` procesów. produk- 
cyjnych w ZSRR“, zaznajamiajacy 
z ostatnimi pracami laureatów Na- | 
grody Stalinowskiej w tej dziedzi- | 
nie. 

W dziale tym widzimy m. 
-nniwersalną tokarkę do nacinania 


tokarka 
pracę 


elektrycznemu 
automatycznie 


wykonuje 
według sza- 


bionu; kierowanie nią jest równie 
obsługa nowoczesnego 
Za opracowanie kon- 


łatwe, jak 
gamochodu. 


jgwintów, produkeji moskiewskiej 
fabryki „Krasnyj Proletarij", wy- 
|konującą rozmaite prace tokarskie 
na wysokich szybkościach. Kiedy 
przewodnik muzeum naciśnięciem 
guzika uruchamia tokarkę, cyfry 
na skali szybkości obrotów szybko 
rosną, osiągając w kilka sekund 
maksymalną szybkość 3 tys. obro- 
tów na minutę. Dzięki urządzeniu 


nego wyczynu” 


(Artykuł dyskusyjny) 


Jesteśmy Świadkami realizowania 
wielkich zamierzeń Planu Sześcio- 
letnicgo, cieszymy się każdym no- 
wym murem, wspinającym się w re- 
kordowym tempie, każdym krawęż- 
nikiem, odcinającym zdecydowaną ij 
piękną linią chropowaty chodnik od | 
gładkiej jezdni. Zdarza się i tak, że] 
niepokoi nas jakiś rozbierany dom, 
pozornie w dobrym stanie, lub de- 
nerwuje wycięcie wielkiego kaszła- | 
na, na który miło było spojrzeć albo 
który ocieniał nasz balkon. Musimy 
zdać sobie sprawę, że i ten rozbie- 
rany dom i wycinany kasztan są eta- 
pem pracy przy budowie nowocze- 
snego miasta, takim samym etapem, 
jak wznoszenie nowych konstrukcji i 


podsypce piaskowej, mie zaś na pod- 


go, który -ma poważne, a zarazem 


łożu betonowym). Mocą dekretu Pre- j| słuszne w tym naświetleniu sprawy, 


zydium Rady Ministrów o konieczno- 
ści przystosowania istniejących, zde- 
wastowanych wojną budynków miesz- 
kalnych dla zaspokojenia głodu miesz- 
kaniowego, cała dzielnica, a wraz z 
nią ul, Lutomierska podlega: drobnyra 
remontom, naprawom itp., stanowią- 
cym również prowizorium konieczne 
dla stworzenia możliwych warunków 


| bytowych, 


Te drobne inwestycje nie typują 
obiektów na „nieśmiertelne”, zwłasz- 
cza, że zarówno pod wzgledem este- 
tycznym, jak ij użytkowym budynki 
te pozostawiają wiele do życzenia, 
Tak sprawa wyglądała do dnia 7 gru- 


zasiewanie nowych trawników. 

Taką sprawą, budzącą niepokój i 
oburzenie skierowane przeciwko 
Biuru Planowania 


bloku mieszkaniowego na jezdni ul. 
Lułomierskiej. Istotnie, dom ten bu- 
duje się na jezdni stosunkowo nie- 
dawno ukończonej ulicy, Czy Biuro 
Planowania Przestrzennego o tym nie 
wie? Dlaczego nie zamyka tak non- 
sensownej budowy, dlaczego toleruje 
rodzaju  „pseudourbanistyczne 
wyczyny”? w 
Zajrzyjmy tdo akt sprawy budowy 


ul. Lutomierskiej: 
W roku 1945 powstaje w Łódzi 
pierwszy plan zagospodarowania 


zniszczonej dzielnicy Bałut i Starego 
Miasta. Ulica Lutomierska objęta zo- 
staje również tym planem, który 
przesuwa ją w kierunku północnym, 
wyprostowitje możliwie najbardziej 
trasę ulic Wojska Polskiego — Luto- 
mierskiej, przecinając ukośnie ul. 
Stodolnianą, a to w celu stworzenia 
arterii przelotowej Wschód—Zachód. 
Decyzją tego pierwszego planu zago- 
spodarowania ul. Lutomierska otrzy* 
muje nawierzchnię o charakterze 
Arwałeóo prowizorium, (kostka ma 


~- 


Przestrzennego, | 
jest sprawa budującego się nowego | 


dnia 1950 r., w którym to dniu zo- 
staje zatwierdzony generalny plan 
przebudowy dzielnicy Bałuty, Opra- 
cowało ten plan Centralne Biuro 
Studiów i Projektów Budownictwa 
Osiedlowego w Warszawie. Projekt 
ten potraktowano bardzo szeroko, 
zmieniońo dotychczasowe oblicze ur- 
banistyczne tej części miasta, stwo- 
rzeno wszystko, co dać może tylko 
uspołecznione budownictwo kosztem 
niewielkich uszczerbków stanu istnie- 
jącego. Jedną z tych nielicznych „o- 
fiar” jest nawierzchnia ul. Lutomier- 
skiej i trzy stare (bo już blisko stu- 
letnie a zatem  zamortyzowane) 
| czynszówki, 

Prowizoryczna trasa W—Z biegną- 
ca ul, Wojska Polskiego — Lutomier- 
ską straciła na znaczeniu wobec pro- 
jektowanej wielkiej magistrali komu- 
nikacyjnej, prostopadle przecinającej 
ul. Zgierską i Stodolnianą. Magistrala 
ta przebiegnie równolegle do ul. Lu- 
tomierskiej o kilkadziesiąt metrów 
dalej na północ. O istnieniu tego pro- 
jektu nie napisał dla niewiadomych 
względów A. Łyczewski w swym ar- 
tykule „Pla* przebudowy dzielnicy 
Bałuty”, w „Mieście” i 4° spowodo- 
wało rozterlkę ob, E, Martuszewskie- 


zastrzeżenia co do wartości łamanej 
trasy W—Z, 

Ob. Martuszewski pisze: „Jak wiż- 
domo, ul. Lutomierska „była niegdyś 
| mizerną, bałucką ' uliczką... UL Cu- 
tomierska wraca do roli małej, lecz 
obecnie bardze estetycznej uliczki 
Dzielnicy Bałuty. 

Zarzuty «skierowane pod adresem 
H 
| 
j 


Biura Planowania Przestrzennego 
Miasta Łodzi (głos czytelnika w 


nr 231 „Głosu Robotniczego” i arty- 
kut ob. Martuszewskieśo w nr 233) 
są dowodem żywego zainteresowania 
i reagowania na wszystko, co dzieje 
się w naszym mieście, 

Urząd Planowania Przestrzennego 
powinien poczuć się w obowiązku 
przygotowania obywateli Łodzi do 
budzących zastrzeżenia rozbiórek i 
wyburzeń, drogą publikacji planów i 
makiet plastycznych, zrozumiałych, 
prostych, łatwo dostępnych dla sze- 
rokiego ogółu mieszkańców, Urząd 
Planowania Przestrzennego powinien 
wiedzieć, że obywatele Łodzi stoją 
$romadkami nie tylko pod budującym 
się gmachem Centrali Tekstylnej, po- 
dziwiając gigantyczne jego kształty, 
lecz także stoją przed rozbieraną ru- 
derą w Alei Kościuszki, komentują i 
pochwalają decyzję rozbiórki, rogu- 
miejąc jej cel, 

W wypadku ul, Lutomierskiej cel | 

| 


nie jest widoczny dla szerokiego o- 
gółu. | 

Przedkłądam wniosek, aby w bez- 
pośredniej bliskości placu rozbiórki 
ustawiane były tablice informacyjne, 
rysunki, wykresy omawiające cel i 
konieczność wyburzenia. Tego rodza- 
ju informacje mamy przed budowla- 
mi nie budzącym, zastrzeżeń, po- 
trzebniejsze są w drażliwym wypad- 
ku ulicy Lutomierskiej i w podobnych 


arch. WITOLD WIŚNIEWSKI | 


Tokarka do nacinania gwintów, 


W Moskiewskim Muzeum Politechnicznym 


ków Instytutu Budowy Maszyn od- 
znaczono w roku 1951 Nagrodą Sta- 
linowską I stopnia. 

W jednej z demonstruje się 
| również pracę automatycznych a- 


sal 


% 


strukcji maszyny oraz organizację | paratów do kontroli części maszyn. 


jej seryjnej produkcji, grupa inży- 
nierów fabryki „Krasnyj Proleta- 
rij“ otrzymała w roku 1951 Nagro- 
dę Stalinowską. 


Każdy taki automat zastępuje 15 


kontrolerów. f 


| wspaniały wzór mechanizacji 4 


|automatyzacji procesów, wymaga- 


Z innych eksponatów tego dzia- | jących większego nakładu pracy fi- 


łu na uwagę zasługuje skonstruo- 
wany przez laureata Nagrody Sta- 
linowskiej, doktora nauk technicz- 
nych, Szaumiana, automat do ob- 
róbki częścj mechanizmów zegaro- 
wych. 

W Związku Radziećkim przecho- 
dzi się 
biarek do linii automatycznych 
całych fabryk-automatów. Muzeum 
demonstruje właśnie taką linię ob- 
róbki wałów silników elektrycz- 
nych. Automatyczne obrabiarki po- 
łączone są w jedną całość rynną 
przenośnikową, po której wał 
przechodzi od jednej obrabiarki do 
drugiej. 

W jednej z obszernych sal mu- 


zeum widzimy model automatycz- 
nej fabryki tłoków 


przedsiębiorstwo całkowicie zauto- 
matyzowane. Zautomatyzowane jest 
elektryczne topienie metalu, od- 
lewanie, obróbka cieplna t mecha- 
niczna części na. tokarKach, wier- 
tarkach, (frezarkach i szlifierkach, 
kontrola wymiarów, mycie, susze- 
nie, ważenie i pakowanie gotowych 
wyrobów. ) 

W porównaniu ze zwykłą fabry- 
ką o analogicznej mocy produkcyj- 
nej obsługa fabryki automatycznej 
wymaga pięć razy mniej robotni- 


ków, przy czym fabryka zajmuje 
trzy razy mniejszą powierzchnię 


produkcyjną, Wydajność pracy jest 
8—9 razy większa; znacznie mniej- 
sze są koszty własne produkcji. 
Fabryka -automat jest pierwo- 
wzorem techniki społeczeństwa ko- 
munistycznego. Za stworzenie tego 
przedsiebiorstwa grube pracowni- 


samochodo- | 
wych. Jest to pierwsze w świecie | 


od automatycznych obra- | 5 
1 tach wszystkie procesy załadunku. 


zycznej, stanowi demonstrowany w 
muzeum model nowoczesnego wiel- 
kiego pieca hutniczego. Stworzenie 
tego pieca było jednym z wielkich 
zwycięstw radzieckiej nauki i tech- 


| niki. 


Piec wyposażony jest w urządze- 
nia mechanizujące w 100 procen- 


Kierowanie technologicznymi pro- 
cesami wytopu jest całkowicie zau- 
tomatyzowane. Załadunek dokony- 
wany jest przy pomocy wyciągu 
skipowego i automatycznego wago- 
nu-wagi. Również cała praca, zwią- 
zana ze spustem surówki i szlaki, 


| jest zmechanizowana. 


| materiały, ilustrujące twórczą *inic- | 
Nagrody Stali- | 


W salach przemysłu włókienni- 
czego widzimy rzędy nowych ma- 
szyn włókienniczych konstrukcji 
radzieckiej. Pośrodku stoi szybko- 
ściowa maszyna przędzalnicza, roz- 
wijająca 10.300 obrotów na minute 
Interesująco przedstawiają się udo- 
skonalone krosna mechaniczne Fa< 
bryki Klimowskiej. 
aparat kontroli osnowy wyłącza 
natychmiast krosna |w wypadku 
zerwania choćby jednej nici osno- 


wy, zapobiegając w ten sposób bra- | 


kowi w tkaninie, 

W. dziale tyn można*się zapo- 
znać z szeregiem innych zautoma- 
tyzowanych krosien i doskonałych 
maszyndwłókienniczych konstrukcjł 
radzieckiej. 
mieszczono plakaty; wykresy i inne. 


jatywę laureatów 
nowskiej: inż! Fiodora Kowalewa, 
tkaczki Marii Rożniewej, majstra 
tkackiego Aleksandra  Czutkicha 
i in. 

Automatyzacja w ZSRR * zmierza 
do całkowitej likwidacji różnie 
między pracą fizyczną i umysłową, 
do przyśpieszenia marszu narodu 
radzieckiegn do komuu*zmu, 


N. POZUNIAKOW 


> 


a| 


| 


fot. CAF; | 


Automatyczny | 


Na ścianach sali roz- | 


s września 1951 r. 


Zawód, o którym marzyli 


„Ogniste meteory stopom ludu podesłane 


PZWS, w drukarni, jako nakładacz- 
ka. Zajęcie to nie zadowalało mnie, 
Możliwość zapisania się na 
przyjęłam z ogromną radością. Nie 
znajduję dość słów, by wyrazić 
| wiłzięczność organizatorom kursu i 
| wykładowcom. Opieka nad nami tak 
| naukowa jak wychowawcza i ma- 
terialna była niezwykle troskliwa. 
Dziś moim najgorętszym pragnie- 
| niem jest nie zawieść nadziei tych, 
| którzy umożliwił mi zdobycie no- 
| wego, odpowiedzialnego zawodu”, 


Tow. Bronisław Russak. przybył 
na kurs z Wydziału Zdrowia, Dziś 
jest już nauczycielem w szkole Nr 
122. Tow. Russak widzi w ukoń- 
czeniu kursu pierwszy krok na dro- 
dze dalszego kształcenia się. Jego 
ambicją jest ukończyć nie tylko 
szkołę średnią, lecz także PWSB. 
Jest pewien, że dzięki warunkom, 
stworzońym przez Polskę, Ludową, 
cel swój osiągnie. Tow. Russak z 
wdzięcznością mówi o opiece, jaką 
ofaczała kurs partia, Z uznaniem 
wspomina dyr. Hajdrycha, którego 
życzliwość i troskę widzieli kursiści 
na każdym kroku. i 

Tow, Henryka. Krawiecka, prze- 
wodnicząca organizacji ZMP, wy- 
różniła się wśród koleżanek, ener- 
gią i zapałem do pracy. 16-letnia 
dziewczyna, córka robotnika, pra» 
cowała w Zakładach im, Harnama, 
gdzie w drodze awansu została pra- 
cownicą umysłową magazynu. Dziś 
liczy lat 18, na kursie przodowała w 
nauce i pracy społecznej. Marzyła 
jo tym, żeby zostać nauczycielką. 
Dziś więc cieszy się ogromnie, że 
rozpoczęła pracę w świeżo \ wyre- 
montowanej szkole Nr 51. 

Tow, Irena Offo jest cicha, poważ- 
na, skupiona. To tragiczne koleje 
życia nadały tyle powagi 20-letniej 
dziewczynie. Wespół-z nią mieszka- 
jaca siostra, prządka, opowiada: 
„Było nas czworo rodzeństwa. Oj- 
ciec fornal w majątku Skłóty, pana 
Fijatkowskiego, został zwolniony z 
pracy w r, 1938, chociaż tam się 
urodził i pracował przez lat 19. 
Przenieśliśmy się do Łodzi. Było nam 
bardzo ciężko, ojciec nie mógł zdó- 
być stałej pracy. W czasie okupa- 
cji ojca wywieźli. Niemcy, dzieci 


z 


znalazły się u rodziny na wsi Pol-- 


ska Ludowa odmieniła byt rodziny 
i chociaż później śmierć matki 
przerwała naukę Ireny, zakład 
pracy (ZPB: im. Stalina, gdzie była 
| prządka), partia i ZMP “gajęły się 
nią, skierowały do biura, a w lu- 
| tym b. r, na kurs „nauczycielski“... 

Wyniki osiągnięte na kursie wy- 
kazały, że iniejatywa KŁ PZPR oraz 
Wydziału Oświaty była słuszna, a 
postawa absolwentów i ich stosunek 
do. wybranego zdwodu pozwalają 
mieć hadzieję, że osiągną oni peme 
sukcesy w swej pracy. ^ 

? E, NATURSKA. 


Co czytać? 


„anoss żołnierz" Autorem zbioru 
nowel, składających się na tę ksiąz- 
kę, jest Mate Zalka, bojownik walki 
o wolność i socjalizm. Tłem jego 
opowiadań są lata wojny imperia- 
listycznej i rewolucji, zaś bohatera- 
mi są ludzie pracy, żołnierze i ofi- 
cerowie, Nowele Zalki tu cenna po- 
zycja w naszej literaturze przekła- p 
dowej. 


„Szkice literackie* Anatola Fran- 
ce's. Bystre, wnikliwe, cięte szkice o 
zjawiskach i ludziach literatury (m. 
m. Balzac, Maupassant, Flaubert, Zo- 
Ja) ukazują autora, wbrew temu, co 
pisze o nim literatura krajów kapita- 
listycznych, jako rzecznika idci wy- 
zwolenia proletariatu ji rewolucji 
społecznej. Są one mistrzowskimi u- 
tworami literatury pięknej, równymi 
pod względem stylu i kompozycji 
najlepszym pawieściom France'a. i 


„Wiemey* Edmunda Osmańczyka. 
Bardzo rzetelnie i systematycznie 


ypracowana monografia o Nieniczech 


słusznego założenia, że podział na 
Niemcy pokojowe, nowe i Niemcy 
reakcyjne, stare przebiera nie tylko 
według przeciwstawienia NRD—Tri. | 
zonia, lecz przede wszysikim według 
przeciwstawienia Niemiecka Republi- 


ka Demokratyczna, naród niemiecki 
marionetkowy,  imperialistyeziis 
„rząd w Bonn*-— daje w swej cen- 
nej i potrzebnej książce obraz całych 
Niemiec, Czytelaik znajdzie w niej 
informacje ogólne, najważniejsze 
dokumenty, informacje o instytu- 
cjach i organizacjach niemieckich, 
najważniejsze dane statystyczne, go- 
spodarcze i kulturalne oraz najważ. 
niejsze daty, dotyczące Niemiec lat 
1945-1950,” 


lat 1945.1950, Autor, wychodząc ze |- 


GŁOS ROBOTNICZY i 


`~  Smześnia 1951 r. 
was... o 2: 


Robotnicy łódzcy - Warszawie 


Kronika partyjna 


DZIELNICA SŚRÓDMIEŚCIE-PRA- 
WA: W sobotę, dnia 8 bm., o godz. 14 


kalu przy ul. Armii Czerwonej 38 od- 
będzie się odprawa sekretarzy pod- 
stawowych i oddziałowych organiza- 
cji partyjnych, 
DZIELNICA GÓRNA: 


-4 


w poniedz 


organizacji 


, partyj- 
nych. 


Restauracja 


Konsumenci musieli czekać 
przeszło godzińmę, aż ugotuje się | 
druga porcja. Bardzo często zda- 
rza się, że o godz. 15 — 16 
restauracji nie można już otrzy- i 
mać obiadów, 


i 
| 
ł 
| 
W RESTAURACJI ŁÓDZKICH | 
| 


Spółdzielni „Wedđliniarz“ Puste 
skrzynki po mięsie i wędlinach 


pozostawiane są na podwórku. 


i otoczone 


w || 


W trosce o żołnierza Wojska Polskiego I jego rodzinę 


dległości i bezpieczeństwa granic 
ojczyzny stoi Wojsko Polskie. 
Związane więzami braterstwa z 


wychowywane w duchu międzyna- 
rodowej sołidąrności mas pracują- 
cych, w duchu wierności j oddania 
sprawie wolności, pokoju i socja- 
lizmu, dewodzone przez wielkiego 
syna narodu polskiego, znakomite- 
go strateg szkoły  stałinowskłej, 
bohatera Stalingradu, marszałka 
Rokossowskiego — Wojsko Polskie 
jest szacunkiem i milo- 
302 mas pracujących naszego kra- 
ju 


| W trosce o żołnierzy i ich rodzi- 


cowniką w chwili powołania go do 
odbycia kadrowej służby wojsko- 
| wej, do przyjęcia go z powrotem do | 
pracy po odbyciu służby wojsko- 
wej i to na stanowisko nie niższe 
od zajmowanego dotychczas. Dekret 


Sprzedaż mięsa 


Na okres służby żołnierskiej za- 
pewnia się rodzinie bezpłatne ko- 
rzystanie ż pomocy lekarskiej oraz 


jak np. z tytułu własnej pracy i u- 

bezpieczenia, otrzymywania renty. 
Dekret rządowy zabrania usuwa- 

rodziny żołnierza 


nia z mieszkania 
odbywającego służbę. 


rodziny, prowadzącym gospodarstwo 
rolnę żołnierza, przyznaje się ulgi 
w podatku gruntowym oraz w wy- 
konywaniu świadczeń w naturze na 
Im też przysługuje 
korzystaniu 

sąsiedzkiej 
rolnictwie, przy odbudowie wsi o0- 


cele publiczne. 
pierwszeństwo 
świadczeń 


w 
pomocy 


ulgi, jakie 


dzieckiem. 


Polskie, 


Członkom 
szą pracą i 
wają nad 


życie, 


ze 
w | walną więż 


szej redakcji 


„Dział 


narska 65a, 


ska z narodem. 


3) Zenon Kotlicki, 


dla gospodarstw chłopskich. 
O czym świadczą uprawnienia i 


rząd przyznał żołnie- 


które jest zbrojnym ra- 
mieniem naszego 
stwa, że Rząd i naród nasz otacza- 
ją troskliwą opieką tych, 
w dzień i w nocy czuwają nad na- 


ludowego pań- 
którzy 


nad naszym snem, czu- 
pokojem i socjalistycz- 


nym budownietwem. 

Wprowadzenie 
jego 
jeszcze bardziej 


tego dekretu w 
dokładna realizacja, 
utrwali nierozer- 
naszego ludowego woj- 
B. T. 


bez obiadów... ny rząd nasz opracował dekret, i 
l który daie szereg uprawnień żoł- Rozrywki umysłowe (30) 
> nierzom służby kadrowej i ich ros | ===w=razwaeweszestezzcz czai 
ZAKŁADÓW GARRŁÓNO? MACZ- >i 3 wa f s 
NYCH „LOTNIK” PRZY UL. aria RECZ + Zagadka geograficzna. 
PABIANICKIEJ zabrakło wczo- ax np, dekret zobowiązuje za- ą ! 
raj, SOŚCZAm RK 4 rakio wozo- kład pracy, który zatrudnia pra- Rozwiążańia prosimy kierówać do na- 


w terminie do dnia 18 


września br. z dopiskiem na kopertach: 
Rozrywek 


Umysłowych". 


Rozwiązanie zadań Nr. 23 1 24, 


23) Obfite są plony z Siewit Pokoju. 
24) Wołga, głowa. 


ul. Kościuszki 66, 
2) Mieczysław Bedełek, Łódź, ul. Mary- 


Tuszyn, ul. Armij 


Z każdym dniem wzrasta ofiarność 


cy umysłowi dobrowolnie opodatko* 
wali się, aby w ten sposób włożyć 
swój stały wkład do dźlsżej rozbu- 


lewany na ten cel, W tym roku we 


łódzkiej klasy robotniczej na rzecz | wrześniu w Miesiącu Budowy War: 
przy ul, Gdańskiej 75 odbędzie się od- Na straży naszego potężnego, po- | czyć (za jego zgodą) na takie sta- | raz w uzyskaniu przydziałów bu- koik R- Mie W wi ai zad Lotavy załoga ZPO im. Próclalki po. 
P pg I 1 11 Stopnia. kojowego budownictwa socjali- | nowisko, które odpowiada nabytym | dulca, materiałów budowlanych, kra anej A A > waist be ly ERA ary, 
działek dnia 10 bm. o Madzi Pon stycznego, na straży naszej niepo- | kwalifikacjom. pomocy finansowej przeznaczonej adów pracy r yip 


na SFOS wzywając jednocześnie do 
współzawodnictwa załogę ZPO „Wól- 
czanka”, 


a: ||połeżną armia, Związku Radziec- | Opieki nad matką i rzom kadrowym i ich rodzinom? | dowy Warszawy. Zobówiążąale jest _aliżowanć 
R KG W aa JE ani. W le || kiego, szleołone na jej przeboga- | Oczywiście, o ile rodzina nie ma |Świadczą one o tym, że rząd i na-| Do jednego z pezódwią dych zakła- |przez wszystkich pracowników. Bry 
Sożrawa BARATA oosawowych | tych doświadczeniach bojowych, | tego uprawnienia z innego tytułu, | ród nasz/cenią i szanują Wojsko | dów w akcji zbiórkowej na rzecz gady ob, ob, Brzezińskiej, Ezgi, 
oddziałowych 


Społecznego Funduszu 


Odbudowy 
Stolicy należą niewątpliwie ZPO im. 
Próchnika. Nieprzerwanie od r. 1945 


| mówi o tym, że jeżeli podczas służ- TA À X 
Wylęgarnia zarazków || KŁ aowe) P a ne A atb 8 wiązanie ” zadań Dre 3841 34 wylosowaty Pw SRC wy, ona pemi; Z Ay im, Próchnika z okazji Miesiąca 
~ ' a J wyższe kwalifikacje zawo- następujące osoby: u WA 
da: Tal diet ia M =] | dowe, zakład pracy musi go wyzna- 1) Teresa Sasin, Brzeziny koło Łodzi, 


szwaczki Wawelskiej i wielu innych 
przepracowały datkowo po dwie 
godziny przeznaczając zarobek na 


iter, wchodzących w skład nazwy |Ludowej 35 załoga tych zakładów wpłaca na|budowę Warszawy. Młodzież ZMP, 
Wydają one obrzydliwy zapach i i tn Brod ześ ©." śrafieety , | Ludowe] 3 À Re O. : : 
służą pe pożywkę toś Sza za- dla posiadaczy SER na Krymie, ułożyć nazwę gór w | x wącław Sóbczyński, Łódź, ul. Żerótn- | SFOS dną czwartą proc, swych |członkinie Ligi Kobiet przygotowują 


skiego 103 m. 47. 


5) Ryszard WIESYŚSE, 
ul Słowackiego 37 m. 


razkom, Za prawidłowe rozwiazanie zagadki ge- 
R ograficznej rozlosowane zóstaną wartoś- | 


ciowe nagrody książkowe, 


zabawy taneczne, występy artystycz= 
ne, z których dochód zasili SFOS, 


niezarejestrowanych bonów 


Prezydium Rady Narodowej Wy- 


zarobków, organizuje liczne imprezy, 


ROPY. IEZ z których dochód również jest prže- 


Brak pieczywa 


| 
Mieszkańcy domu przy UL. | 
LIMANOWSKIEGO 207, w któ- 
rym mieści się SKLEP SPO- 
ŻYWCZY PSS Nr 308, idąc na | 
godz. 7 do pracy, mie mogą w 
nim otrzymać żadnego pieczywa. 
Brak jest również kasz. Gdzie 
mają się oni zaopatrywać w te 
artykuły, skoro w pobliżu nie 
ma żadnego sklepu? 


Zegar — widmo 

Śpieszącym w dniu wczoraj- 
szym do pracy na godzinę 7.30 
niemało lęku napędził ZEGAR 
NA PLACU WOLNOŚCI, który 
wskazywał godzinę 1.50. Godzinę 
tę wskazywał przez cały dzień 
I nikt się nie zatroszczył, by go 
nakręcić. 


Pie 1, sklep Nr 857 ul. 


|dział Handlu podaje do wiadomości, iż 
wszyscy posiadacze bonów na mięso, 
którzy w wyznaczonym terminie nie 
dokonali rejestracji w wytypowanych 
|do tego celu sklepach, mogą się zaopa- 
| trzyć w mięso na bony w niżej poda- 
nych punktach sprzedaży: 
C.Z.P. Ms. sklep Nr 16 ul. 
sklep Nr. 82 ul 


ki 12, sklep Nr 204 ul. Kopernika 24, 


r 


Było to właściwie dość 
dawno. Sprzed bramy ko- 


sklep Nr 142 ul. Złotno 12, mendantury USA w 
P.S.5S. — POŁUDNIE sklep Nr 10434 Berlinie skradziona sa- 
ul. Piotrkowska 290, sklep Nr 1047 ulf mochód. Mima; iż u 


Kątna 54, sklep 1049 
sklep Nr 1098 ul. Tuszyńska 9. 

P.S.5, — PÓŁNOC sklep Nr 474 ul: Li- 
manowskiego 83, sklep Nr 418 ul, Woj- 
ska Polskiego 17, sklep Nr 479 ul. zgier- 
Ska 124, sklep Nr 399 ul. Sporna 10. 

P.S.S. — WSCHÓD sklep Nr 731 ul. 
Nowot- 
Stalina 16, sklep 


ul. Rzgowska 216, 


kl 80, sklep Nr 835 ul. 
Nr 737 ul. Stalina 62, 


-Sprzedaż od godz, 12. 


DZIEŃ ŁODZI | 


KSIĄŻKI BZKOLNE W JĘZYKU RO- 
SYJSKIM, 


Klub Międzynarodowej Prasy i Książki 
w Łodzi, Piotrkowska 86, posiada na skła- 
dzie książki szkolne w języku rosyjskim. 

"zamówienia na większe flości tych po- 


dręczników przyjmuje Klub codziennie 
do 9 do 21, 


TEATRY i KINA 


PA-STWOWY TEATR POWSZECHNY — 
godz, 1945 — „Jacht Paradise", 


PAŃSTWOWY TEATR im. STEFANA 
JARACZA — godz, 19 — „Swiecznik”, 


SNZEEZNY — godz. 19.15. „Czardas: 
a 


LETNI — godz. 0 — „Mąż i żona”, 


ARLERIN — godz. 17. — „Jak dwa Mi- 
chały czas zatrzymały”, 


ADRIA — Nieczynne, 
A — „Lilica Graniczna”, radz, 18, 


= TYEĘ — „Ziemia drży”, godz, 16.30, 
18.30, 20.30. 


GNYNIA — „Program Navkowo-Ofwia- 
towy', godz. 17, 18, 19, 20, 21. 

MFNNRA z Wera LAU) p." "Hm ży) = 
„Sława Sportowa", godz. 16, 18, 20, 
MUZA ~ „Rodzina Sonnenbrucków”, 
godz, 18, 20. 

POLONIA 
16, 18.30, 21.00. 
PRZEDWY/OŚNIE m 
godz. 18, 20, 
REKORD 
18, 20. 
ROBOTNIE (ala młodz.) — „15-letni ka- 
pitan', godz. 158, 20. 


„Wielkie nadzieje", godz 
„Ostatni wystrzał'”*, 


„Zabawna historła", godz. 


+ ROMA — „Zawieja”, godz, 18, 20 


SOJUSZ — „Skarh'”, 
STYLOWY — 
20. 


godz. 19, 


„Złote jemoro , godz, it, 


Wz — „Zwycięski powrót, godz. 18, 


TATRY — „Raczek się spóźnia”, gofz. 

—  „Zahartowani' odz, 163 
18.30, 200, * j R 
"WŁÓKNIARZ — „Wędrówki czarodzie- 
ja . uoóż. 16.30, 15.31. 20.30, 


16, 


ZACHĘTA — „Przyjdą nowi bojownicy" 
godz. 18, 20 


WOLNOŚĆ — „Guramiszwiii”', godz. 


Co usłyszymy 


PROGRAM AUDYCJI NA DZIEŃ 

8 WRZEŚNIA 1951 r, (SOBOTA) 
12.04 Dziennik południowy, 12.15 Przerwa, 
13.30 Audycja szkolna, 14.15 Muzyka tā- 
neczna, 14,30 Reportaż, 14.50 Różne Zespo- 
ły Instrumentalne, 15,30 Aud, dla świetlic 
dziecięcych, 16.00 Aud. TPPR, 16,20 Kon- 
cert Łódzk. Ork. PR p-d Henryka De- 
bicha, 16.45 Aktualności łódzkie, 17.00 
Wiadomości popołudniowe, 17.05 Reportaż, 
17.15 Koncert rozrywkowy, 18.00 „Jelonek 


KONCERT W PARKU ŹRODLISKA 


W ramach koncertów dla świata pracy, 
Okręgowa Rada związków zawodowych, 
organizuje dnia 8 bm. od godz. 14 do 19 w 
Parku Źródliska koncert muzyczny, Grać 
będzie zespół muzyczny  Rzeźni Miej- 
skiej. 


WYCIECZKA PTTK 
W nadchodzącą niedzielę Polskie Towa- 


nic, druga zaś ma na celu zapoznanie 
uczestników z historią Łodzi, 

Zbiórka uczestników wycieczki do Pa- 
bianic o godz. 8,45 na Placu Niepodle- | 
głości, Uczestnicy drugiej wycieczki zbio- 
rą się przed Arehitwum Miejskim na Pla- 
cu Wolności o godz. 9,15, 


FILMY SPORTOWE W OKRESIE 
SPARTARIADY 


W związku z odbywającą się w okresie 
od B do 16 września ogólnopolską Spar- 
takiadą, w Kinie „Młoda Gwardia" wy- 
świetlarie będą filmy o tematyce spor- 
towej, 

Program przedstawia się następująco: 


8 — 9, IX. — „Sława sportowa" — 
„Moskiewski stadlon Dynamo". 

10 — 11. IX. — „Goal* — „zawody 
mistrzów"', - 
12 — 13, IX. — „Wesołe zawody” =- 
„Walka o mistrzostwo”, 

14 — 15, IX. —  „Czarct Żleb" = 
„Wszyscy na start", 

18 — 19. IX. — „„Bokserzy* — „Spórt 
radziecki", 


DYŻURY APTER 
, SOBOTA 8 B.M. 


imanowskiego 1, Piotrkowska 10, Pa- 
giewnicka 120, Piotrkowska 207, Naruto- 
wicza 42, Armii Czerwonej 8, Leglonów 
20, Srebrzyńska 67, Piotrkowska 25, 


NIEDZIELA 9 B.M, 


Piotrkowska 4 


165, Piotrkowska 23, % 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Karo- ġ 
lewskąa 48, Napiórkowskiego 41. 5 


i 
przez radio? 


temat ulubionych melodii, 7.00 Dziennik f 
poranny, 7.20 Pieśni masowe i marsze, 
8.00 Wiadomości poranna, 8.10 Melodia | 
i piosenka, 8,50 Audycja SKRK, 8.55 Rê- 
pertuar kin i teatrów, 9.00 Koncert orga- + 
nowy, 9.30 Próza radziecka, 9.45 Wieg tań- | 
czy i śpiewa, 9,50 Transmisja dożynek, 4 
12.04 Póranęk symfoniczny, 13.15 „Z hi-$ 
storii ruchu robotniczego", 13,35 Koncert. | 
14.15 Od naszych korespondentów, 14.25 f 
dycja rozrywkowa, 14,45 Rep. pt. 


Stalina 26 

e r. . Rzgowska 58. 
P.S.S. — ZACHÓD sklep Nr 148 ul. 
Piotrkowska 43, sklep Nr 196 ul. żwir- 


rzystwo Turystyczno-Krajoznawczę orga- 
nizuje dwie wycieczki, Jedną do Pabia- 


Niemczech Zachodnich 
kradzież, gwałt, rabunek, 
morderstwo itp. stanowi, 
można powiedzieć, | zw, 
* chleb powszedni (z mąki 
amerykańskiej; wy= 
padek powyższy nabrał 
sporego rozgłosu. Bądź 
co bądź nie o zwykły 
jeep tu chodziło, ale o 
galowy SA mac same 
ko” "komisarza . Maè 
Cloy'a. Nie tyle jaki au* 
tomobil! O pięknej aero- 
dynamice, wielu kos 
niach (mechanicznych), 
Poptat karoserii itd.. 
o, i jeszcze „znaczenie 
hisloryaman, wóz stano- 
wi prezent „samego“ 
(względnie SAM'a) wuja 
Harrego Trumana dla 
wysokiego komisarza 
ZOZ. Nie dziwnego, 
zrozpaczony Mac 
Cloy wszystkie, jak to 
się mówi, sprężyny po- 
ruszył, aby cenną zgubę 
odzyskać. Niestety, mi- 


WESOŁY GŁOS 7 


mo iż — podobnie jak 
wszyscy wysocy dygnita- 
rze USA — jest na „ty“ 
ze wszystkimi  dolinia- 
rzami, potokarzami, gang- 
sterami, racketterami i 
paserami świata — auto 
wsiąkło  (przysłowiowo: 
jak kamień w wodę). 
I prawdopodobnie nigdy 


Przyjemny partner 


matów zagranicznych, iż 
nie tylko szpiegują, ale 
również wcale źżręcznie 
kradną. Oni to właśnie 
„rąbnęli* auto Mac 
Cloy'a Świsnęli wóz 
sprzed komendantury, 
przyłożyli nań znak am- 
basady i odstawili umi- 


Mac Cloy nie dowiedział 


by się o losach prezen- 
tu, gdyby nie podróże, 
Podróże specjalnego wy- 
słannika Trumana — 
„trouble-shotera” ftak 
się zowie w USA bandy- 
ta, który metodą zastra- 
szenia zmuszą swe ofiary 
do uległości) niejakiego 
Averella Harrimana, Po» 
dróże, jak powiada po- 
pularne porzekadło 
kształcą, toteż m. in, 
Harriman w czasie swojej 
ostatniej  komiwojażerki 
wykształcił sobie. pogląd, 
że automobil Mac Cloy'a 
powinien się znajdować 
w siedzibie niejakiego 
Tito — w Bledzie. I fak- 
tycznie, jak się okazało, 
kacyk z Belgradu tak 
zaprawił swoich dyplo- 


rodzoną matkę zasżnie, 
własnego jca okradnie. 
Tylko z takim w polity= 
ce robić! 

l „stanęło” w umowie 
że belgradzki neogoerinu 
zatrzyma przy sobie pò- 
życzony (bes wiedzy i 
chęci Mac Clny'a) pre- 


Tadeusz Słupecki 


Gorszy niż świnia 


Raz pewien kułak do średniaka-sąsiada 
pusząc się, mówił: 


„Człek re mnie mie lada.” 


„Ozłowieka — na to mu tamten odpówie — 
dziś się szacuje po jego czynie, $ 

Ja — swego wieprza na skup odwiozłtem, 
ty — spekulantom sprzedajesz świnie! 


Czyniąc tak — czym się różnisz od świni, 


„= Rylę, 


co w sadzie często szkody nam czyni? 
Ona w ogrodzie zryje to lub owo — 

ty ryjesz pod gospodarką naródową, 
Wiesz, jaki z tego wyciągam wniosek? 
Że się od świni nie różnisz na włosek!* 


Tu w dialog świnia wtrąca się z kwikiem: 


bo pragnę zostać . tucznikiem! 


Lecz choć czasem burakom szkodzą moje 


czyny — 


będzie ze mnie dla miasta nie mało słoniny! 
Przeciwnie z mym panem. 


Historia uczy: 


ten się na spekulacji sam dla siebie tuczy: 
Więc proszę ——'chciejcie świnie doceniać 
oraz nie hańbić naszego imienia; 

a gdy brak nazwy trudności przyczynia — 
zwij spekulanta: „GORSZY NIŻ, ŚWINIA!“ 


Kawalarze z CZB 


(z pamiętnika projektanta) 


W. Lychawicznyj i M. Słobodskoj 
Egzotyczna kolekcja 


Dziecięce lata! Komu nie są znane 
starannie pozapisywane karty, 


pocztowe znaczki w album pozbierane 
a z nimi najpiękniejszy świat otwarty? 
Któż z nas nie wzdychał: skarbów tak niewiele!) a 
W całym albumie spotka się przypadkiem 


Haiti, Honduras, Venezuelę, 


a Costarikę to już całkiem rzadko. 

Każdy z nas pragnął Patagonie dostać, 
gonił za Kubą, chciał mieć znaczków więcej... 
Ale skąd wziąć? Nie przyjdzie stamtąd poczta:| 4Averella: 
niewielkie kraje, brak korespondencji. 


Lecz to są znaczki i dziecięce lata... 

A dziś, szykując nową wojnę w sztabach, 
podżegacz chce przekreślić skalę świata: 
każdy kraj dobry dla wojennych zabaw. 
Już nie w albumie, ale w OENZECTE 

w polityce przewodzić chce ze swadą 

ta „armia“ krajów najmniejszych na świecie: 


Honduras, Costarika i Salvador. 


W grze USA posiada własną talie: 
nie widzi Chin Ludowych do tej chwili, 


nie Hczy 400 milionów wcale, 


bo „tak chce” Costarika albo Chili. 


Rzuca na stół znaczonych prezydentów 
wraz z ministrami. Szuler w OENZECIE 


tasuje talię własnych rezydentów 
i wre zabawa jakby przy rulecie. 


Niech nawet w ręku ma dwadzieścia stolic, 
to tylko zgodny chór fałszywych głosów 


i otoczenie dla zbrodniczej roli, 


„dla machinacji paru ciemnych osób. 


| boyrawdy, cóż za absurdalny widok! 


;Kuncy Brazylii (płatni i dostojni), 
Haiti, Chili na obrady idą, 
by ważyć los pokoju albo wojny. 


Nie mają prawa, To się im nie uda, - 
Żeby zapobiec wojnie, stamtąd, z Chili 
na zjazd pokoju przyjeżdżał Neruda, 


gó ej wodzowi 
Bel, 


du 


wiście, nie ma 
mowy, ażeby po zdemas- 
kowaniu złodzieja nastę- 
piło jakieś naprężenie 
stosunków między Tito, 
jego  chlebodawcami 
amerykańskimi, W prost 
` przeciwnie. Spryt wy» 
stępnego grubasa. z Ble- 
dy wywołał jeno uśmiech 
podriwu na 
— powiedział zaufany 
komiwojażer Trumana — 


Ludzie, pslakość, w 
tym sieradzkim jacyś 
dziwnie  niedelikatni 
i w ogóle  znaczenią 
uprzejmości nie doce- 
niający. Ot, np. nieda- 
wno zaproszono na 
naradę do lokalu GRN 
w Zduńskiej Woli soł- 
tysów i przodujących 
dostawców mleka 
"(tamtejszej mleczarni). 
Obywatele znający 
się na grzeczności wy- 
kórzystaliby tę sposo- 
bność, aby powiedzmy 
zapytać kierownika 
mleczarni, ob. Mazura, 
jak się czuje I wo- 
góle czy dobrze spę- 
dził wczasy, a tymcza- 
sem, ci z gminy Zduń- 
ska Wola — całkiem 
inaczej. Można powie- 
dzieć — brutalnie. „A 


zent trumanowski, Ba, 
dostanie ponadto około 


50 milionów [funtów 
szterlingów „zasiłłku”*, 
Dla podratowania reżimu, 
który mimo szpiegow- 
sko - morderczo = zło 
dziejskiego kunsztu „mis= 
trza“ — (tak w średnio” 
wieczu nazywana katów) 
Tito coraz bardziej się 
chwieje na swych 


U.D.B.>owskich_pokracz= 


nych nóżkach... 
O. SET. 


A 


trów śmietany spłynę- 
ło do kanału, Zresztą 
drobnostkę tę napra- 
wiono, obarczając ko- 
sztami wszystkich do- 
stawców mleka. Więc 
niby skąd to ordynar- 


ne oburzenie? Albo 
taki zarzut, podniesio- 
ny przez F. Blocha, 


że magazynier Stani- 
sław Materka — kra- 
dnie! Gdzież tam zno- 
wu: kradnie! Po pro- 
stu masło, które trzy- 
ma w magazynie, jest 
tak dobrego gatunku, 
że przylepia się mu do 
rąk. Znając zresztą tę 
swoją _ „właściwość“, 
Materka stara się od- 
tłuszczać dostarczone 
przez dostawców 
mleko, tak że braków. 
właściwie „nie ma”. 


21 sierpnia. Zawia- 
domionó mnie, że z 
polecenia CZPB mam 
jutro skoro świt je- 
chać do Bełchatowa. 
„Bardzo pilne" — po- 
wiedzieli — komisja. 
Weżźmiecie służbowo u- 
dział w  ekspertyzie 
tamtejszych zakładów 
przemysłu  bawełmia- 
nego... 


22 sierpnia. (rano). 
Przybyłem skoro świt 
do Bełchatowa. W 
ZPB bardzo się ucie- 
szyli: Aha, kómisja — 
zawołali, Dobra nasza. 


„Fachowcy* 


skiego ob. Krukowski 
był bardzo zgorszony 
obcesowością zapro- 
szonych gości. Próbo= 
wał bronić kierownika 
zduńsko-wolskiej mle- 
czarni, Mazura, że ni- 


by.„u Mazura taka 
dusza, że najlepiej go 
nie ruszać.“ Jego, 


Materki i Sobolskiego, 
bó to „dobrzy fachow- 
cy". Mimo to jednak 
zdaje się, że trzeba 
będzie mocno „ruszyć“ 
i Mazura i część kie- 
rowanego przezeń per- 
sonelu. Choćby ob. 
Krukowski miał się 
nie wiem jak obrazić. 
Łatwiej .to się bowiem 


jakoś przeboleje, niż 
obrazę uczciwości, ja- 
kiej dopuszczają się 


niektórzy pracownicy 


Poczekajcie, przygotu=" 
jemy wszystko do ekg- 
pertyzy... 

22 sierpnia (w poiu- 
dnie), No, jakże tam? 
— pytają mnie w ZPB. 
— ŻZbierze się ta ko- 
misja dzisiaj, czy nie? 
— Właśnie czekam — 
oódparłem. — Powinni 
już być od dawna... 
22 sierpnia (godz. 16). 
Oberwałem wszystkie 
liście z  przyfabrycz= 
nych akacji, wróżąc 
sobie: „przyjadą.. nie 
przyjadą...*  Oberwa= 
łem również parę kpią= 
cych uwag od ludzi z 
zakładów: cierpliwości 
— mówili ze śmie- 
chem — budynki nie 
zając, nie uciekną. 


22 sierpnia. 
wieczór). 
do Łodzi, Oświadczono 
mi, że nikt z CZPB do 
Bełchatowa w ogóle 
się nie wybiera. „Moża 


(późny 
- Dzwoniłem 


kiedyś innym razem, 
ale dzisiaj nie"... Zna» 
czy się, tzw. prima 
aprilis. Zabawny zre= 
sztą, tylko nieco kosz- 
towny, bo to i straco= 


Au r p 
l syn', 18.15 Aud. słown, muz, „Wiersze | „Brzozówka przoduje w kontraktacji Amado delegatem był Brazylii. dlaczegóż to — zapy- Dyrektor  powiato- mleczarni  zduńske - | NY na próżno przeze 
o budowie Warszawy”, 18,45 Felieton p.t, żywca”, 14.55 „Ludzie naszych fabryk ż gi oś z tali od razu bez ogró- wego zakładu mleczar-  wolskiej, SĘK mnie dzień pracy i ko= 
„Specjaliści", 19.00 Fragment spotkania ji wsi”, 15.15 Audycja dla dzieci, 16,90 TO właśnie najprawdziwsze głosy państw tych! dek — kierownictwo z szty przejazdy, i dice 
piłkarskiego Łódź — yi jaj am Chto- oem ger „pin lu dowe, 18. 2 rotę Narody w walce gniewnej i surowej mleczarni takie ospałe ta... Ale CZEgO się mie 
i a eracka yczeń, Audy Ligi Kobiet ; t 1 2 of 
20,00 Dziennik wieczórny, 20.26 Wiadomoś- IA a BRE SE tym delegatem los wręczyły własny — 


ci spóttowć, 20.30 „Przy sobocie po robo- 
cie", 21.45 Muzyka. 22,00 Muzyka | aktu- 
alności, 22.30 Gra Ork. Krak. Rozsł., 23.00 
Ostatnie wiądomości. 


PROGRAM AUDYCJI NA DZIEŃ 
$ WRZEŚNIA 1831 tr. (NIEDZIELA) 
6.00 Dziennik poranny, 6.20 Fantazja na 


| Nowoczesne 
bopołudniowy. 


wy; 


drukarstwo, 17.00 Dziennik 
17.20 Koncert rozrywko- 
18,00 Ną dali humoru i satyry, 18.30 
Od melodii do melodii, 19.20 Utwory Chó- 
pina, 20.09 Dziennik wieczorny, 40,26 Wia- 
| ORO sportowe, 20.30 „Sprawa jednego 

onia" słuch., 21,53 Pieśni popołudniowe.| 
Bi 45 Muzyka taneczna. 22.00 Wiadomości! 
sportowe ~ 


im przysługuje mieć ostatnie słowo. 


Gdy 


w QENZECIE liczny chór się słyszy, 


nie jest to głos wolnych narodów świata! 
Tylko pocztowy znaczek Costariki, 
a na nim stempel) USA jak krata, 


Przełożył GRZEGORZ TLMOFIEJEW. 


í niedbałe?* Ospałe i 
niedbałe! Takie .epite- 
ty z powodu bagateli: 
że tam jeden pracow- 
nik mleczarni, Sobol- 


ski, zapomniał zam- 
knać krany i 400 i- 
, 
å 


Komentarz biblijny 


Truman Biblię studiuje ze skupioną miną 

i myśli: „Mister Noe — to ci był mądrala! 

Gdyby w czasie potopu końst-i réi wyginął, 

jakim mięsem karmiłbym dziś kraje Marshalla?" 
, HORACY SAFRIN 


robi dla kawału. Przy= 
słowie przecież powia= 
da, że dobry żart tyne 


ta wart. 

(Na podstawie koras= 
pondencji Władysława 
Holcmana), 


SĄ e | ua: GŁOS ROBOTNICZY: AREY AE 1951 r. 
| Robotnicza. Łódź wita uczestników Spartakiady 
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m jak najlepszych wyników 


siana - —— - 


ai i zyczy i 


| a | Józef Prutkowski 


Program straca] Wspaniała manifestacja sprawności 
Patea. do pracy i obrony ojczyzny 


Soneto Spartakiadzie 


Nikt nie łowił gwiazd i primadonn, 
Nikt nie skinął czarodziejską różdżzką... 


w Łodzi | 
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(39.2 sek.), a na obozie w Krakowie 


Stadion hokejowy, gdzie od ponie- | najlepszych wy z SĘ Wzrasta w społeczeń ainie 

P ] y yników na Spartakia zraste w społeczeństwie zante- na .200 trach miał już czas 12,8 

BAAJkY WRYWE mig asai RAE bok- | dzie powinno stać się obowiązkiem | resowanie dla sportu Coraz bar- fe h Z U ; 

serskie, od rana do zmroku roz-ļdla wszystkich jej uczestników. | dziej docenia się jego znaczenie. y i è ień 
. ;ł ` a 
brzmiewa $warem dzieciarni, ‘Abiega: — W ten sposób — mówi — od- 1 Masy pracujące które budują fun- lą A, Bea etykę a 
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ar aby przypatrzeć 3% końcowym tre- |cza państwo ludowe. i dają w te budowe ogromną nomoc sny J tale, aria Kea 
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cyblin sporinwych oska o kultu- Dzisiaj Marchwiński ma już Sb, sò- 

|re fizyczna, 0,sprawność dc pracy i t À AR 88 
lobronv hartuie dn walki z t bą cały szereg poważnych sukce- 
|ieiami uwmaora wale karse sów, pośród których na wyróżnie- 
|zdowie nie zasługuła: zdobycie  mistrzo= 
Wysykie wvtuki- sportowe stwa związków zawodowych, mi- 
Ainii wt RBL 4 (ag sy u strzostwa  długodystansowego na 

nanie sprawnoó-e zwrzmej =" 1 taty 

"zoprowadzana jes! praca "dsolo- torze (50 km), wicemistrzostwa Pol- 


ski w biegu krótkodystansowym 1 


BICZDO « Wychowawcza w Zrzes?e- 

niach klubach kareh =<qortwyvch dwukrotne zwycięstwo nad samym 

|Praca ta kształuie nawe oblicze Bekiem. 

moralne naszveb sportowcnv - "ieżY hd 

| ch AEN A knieje: ObnWoyz- ; w , 7 

CIAR ANA NaRa. | W środę i czwarfek nad torem 

Cami. 1d Grą, a TEC] wf wanyctm 

(arare Jl parad ojczyzny Dlare- 

jan też wielką tole w. wychowaniu Pośrodku zaś przez dwa dni powie- 
R) i, p | x (TONAR tad POŁOWU A AB wać będzie dumnie flaga pierwszej 

| CGudsienna gimnustyka esi nieodzowną częścią treningu. każdego pięściarz, |spelnienia organizacje partyjne || w Polsce Spartakiady 


Dalsze przezwycięża- | 


2 Po gimnastyce lekki trening. Próbną walkę przeprowadzają Vessel: PRL Ep i 
(F bimuicej z Nugujskim (Łódź), 5. Walka z cieniem jest nienłzuunym ćwicze nie, przeszkód i trudności, usuwanie | 
- + f to r « r y 1 1 7 dr , z N u js. iaia u A a, . 
niem każdego pięściarza. Trener Garncarek blokuje cios Wałuszczyka. res niedociągnięć w pracy "kół sporto DAĆ Dziś społkanie 


wych na terenie fabryk. szkół, urzę- 


prezentant Włókniarza” w wadze półci żlsie z Ei 907 seni ; 
ł „BD aks, daze. hołcięspiej. U góry: młodzież. szkolna romago w uprzątnięciu toru przed, zbliżającą się 


przeglądem osiągnięć 
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aby z tej wielkiej próby wyjść z ho- 


norem, 


22-letni 


ZMP-awiec, 


naszego stale 


wielokrotny 


ważniejszą imprezę w mej „karierze 


Nie rozbłysły jednak nad nim świa- 
tla, Rozbłysną za to w poniedziałek. 
10 września i zgasną dopiero 16 wrze- 


reprezentant Łodzi w wadze muszej, śnia w niedzielę, 


przód w dziedzinie rozwoju i uma- 


mieście W tych zawodach — pierw- 
szych tego rodzaju w Polsce — 
wśród setek sportowców wyelimiro- 
wanych na mistrzostwach powiato- 


| skiego i wreszcie, wciąż jeszcze bar- 


swą szybkość, ja na awet na ostatnich 
| metrach wy przedzić. przeciwnika. 
| - Łodzianin Bek odczuł to już nie- 


na  własnej' -skórze 


Jest to Jedni z najtrudniejszych kon- 
| jednokrotnie Tr] 


jeździ na rowerze dopiero od trzech 
Szczecinie. 


sy”. ' 
Ozorkiewicz powrócił do Polski 
w styczniu 1947 r. Urodził się w 
Berlinie. dokąd rodzice jego musie- 


p balonnywwjziwo zawriSną flagi 
naszych zrzeszeń sportowych. 


Łodzi (w niedzielę) na tymże =ta- 


dia“ z Krakowa. 
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„Kolejarz* 


dów. zakładanie wę 'alka 0 i R) eF] H - 
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pięsciarzem, Potrzeba do tego nie | takiadzie — mówi nam _ Nagajski RAZ ye 14 seek We] Poznania || Łodzi 
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